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Mariaż pokazów międzynarodowych Aktualności
“Kurier Wileński”, jako jedyna gazeta 

polskojęzyczna, znalazł się w  dziesiątce 
I najbardziej poczytnych dzienników.

Dyrektor  
w i l e ń s k ie j  
“Piątki” Wa­
cław  Bara­
nowski dzieli 
się pomysłami 
na przetrwanie 
w przededniu 

i 55. rocznicy  
tej zasłużonej 
szkoły.

Trwa zbiór­
ka pieniędzy na 
pokrycie kosz­
tów prac restau- 
ratorskich i bu­
dowlanych, do­
konanych przy 
Kaplicy Św.
Jacka. Każdy z 
nas może jesz­
cze wnieść swoją cegiełkę.

16 października na Rossie odsłonię­
ty zostanie nowy pomnik na grobie An­
toniego Wiwulskiego.

Sensacje

W ywiad

Takie to sielskie, wiejskie, a  jakże urokliwe budowie (łaźnia i  obudowa d/a studni) - do obejrzenia w  tych dniach w LITE X P O .
F o t Marian Paluszkiewicz

Jest już doroczną tradycją, że wraz 
z jesienią i w iosną cały teren centrum  
wystawowego LITEXPO, przemienia  
się w ogromny plac budowy, na któ­
rym jak grzyby po deszczu, dosłownie 
w ciągu kilku dni “wyrastają” domy 
letniskowe, łaźnie, budy dla psów itd.

Podobnie się rzecz ma obecnie, gdzie 
dziś zostanie otwarta tradycyjna IX wy­

specjalizowana wystawa międzynaro­
dowa “Statyba -99” . W  tym roku nie 
jedna, gdyż razem z nią nastąpi otwar­
cie jeszcze jednego - 1 międzynarodo­
wego pokazu “Parni nklotvarka -99” 
(Ochrona zabytków -99).

Wystawy budowlane zaczęto orga­
nizować w  LITEXPO w roku 1991, a od 
1994- przebiegają dwa razy do roku:

jesien ią - budowa i technologie “Staty­
ba”, a  wiosną - budowa i remont “Re-' 
sta” , Bieżący pokaz budowlany jedno­
czy 290 firm z 12 państw: Litwy, Ło­
twy, Polski, Białorusi, Rosji, Niemiec, 
F in la n d ii, S zw ecji, D an ii, B elg ii, 
Włoch oraz Tajwanu.

(Dokończenie na str. 2)

Po odsiedzeniu 4-letniego wyroku, 
wyszła na wolność Marina Cwygun, 
współzałożycielka sekty, która na po­
czątku lat 90. wywołała olbrzymie za­
mieszanie na Ukrainie. Białe Bractwo 
zapowiadało bowiem na rok 1993 nie­
uchronny koniec świata, który przeżyć 
miały tylko 144 tysiące wybranych...

Sport
Wielki Konkurs dla uczczenia 80- 

lecia Polskiego Kom itetu O lim pij­
skiego. Ogłaszamy pytania. Na zwy­
cięzców będą oczekiwać atrakcyjne 
nagrody. Odpowiedzi - do 1 grudnia.

Wokół „Restako” ■ Minister na dywaniku

M i a ł  b y ć  p o d s łu c h ?  Prezydent analizuje
Aparat premiera przyznał 

się, że wskazał służbie bezpie­
czeństwa państwowego osoby, 
które się targnęły na prywat­
ność spółki, którą poprzednio 
kierow ał prem ier  R oland as  
Paksas, a skazany na karę wię­
zienia poseł na Sejm Audrius 
Butkevi2ius wezwał, aby opu­
blikować nazwiska tych osób.

Jak podano, w ubiegły piątek 
funkcjonariusze Departam entu

B ezpieczeństw a Państw ow ego 
(DBP) zatrzymali i przesłuchali 
dwie osoby, które zaproponowa­
ły, że spraw dzą pom ieszczenia 
ZSA “Restako”, twierdząc, że jest 
tam zainstalowana aparatura pod­
słuchowa.

Podczas zatrzymania tych osób 
znaleziono u nich środki techniczr 
ne, przeznaczone do wykrywania 
tajnej aparatury podsłuchowej oraz 
podsłuchiwania rozmów.

Spółką “Restako” poprzednio 
kierował i był jednym z jej wła­
ścicieli aktualny premier R. Pak­
sas. Ze stanowiska szefa spółki 
wycofał się i swe akcje przekazał 
żonie, gdy został merem Wilna.

DBP obecnie wyjaśnia, w ja ­
kim celu zatrzymani proponowa­
li swe usługi spółce “Restako” i 
dotychczas nie podaje do wiado­
mości ich nazwisk.

(Dokończenie na str. 2)

W czoraj p rezy d en t Valdas 
A d a m k u s  n ie s p o d z ie w a n ie  
w ezw ał m in is tra  g o sp o d a rk i 
E u g e n iju sa  M ald e ik isa , aby , 
j a k  się p rzypuszcza, złożył wy­
jaśn ien ia  na tem a t sy tuac ji, w 
jak ie j zn alazła  się “ M ażeik ią  
n a fta ”  z pow odu p rze rw an ia  
p rzez R osję  dostaw  ropy  naf­
tow ej.

Z g o d n ie  ze  ź ró d ła m i w 
U rzędzie Prezydenta, V. Adam ­
kus wezwał m inistra po donier 
sieniach w m ediach, że po prze­
rwaniu przez Rosję dostaw ropy 
naftowej w piątek zostanie za­
trzym ana rafin eria  w M ożej- 
kach. - „

Kierownicy “Mażeikm nafta 
są przeświadczeni, że rosyjski 
koncern “Lukoil”, który od mi­
nionej soboty przerwał dostawy

ropy naftowej, mści się za to, iż 
nie otrzym ał pakietu akcji pry­
watyzowanej “M ażeikią nafta .

Jak twierdzi otoczenie pre- 
zydenta Litwy, między innymi V. 
Adamkus mial zapytać ministra 
E. M aldeikisa, dlaczego me po­
rozumiano się  w sprawie dostaw 
ropy naftowej z  innym koncer­
nem rosyjskim “Jukos”.

“Jukos” proponował dostawy 
ropy naftowej Litwie na dogod­
nych warunkach, jednakże do­
tychczas nie jes t jasne, co Li­
twa odpow iedziała temu kon­
cernowi. (BNS)
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Kalejdoskop aktualności
Litewska szkoła sobotnia

W końcu ubiegłego tygodnia w ambasadzie litewskiej w 
Warszawie nastąpiło uroczyste otwarcie litewskiej szkoły so-

b0tOrcanizatorka szkoły, konsul generalny Litwy w Warszawie Irena 
Valainyte powiedziała, że na lekcje w każdą sobotę będzie uczęsz­
czało około 10 dzieci. .
- -  Przyszli uczniowie - to dzieci pracujących w Warszawie oby­

wateli Litwy i mieszkających w stolicy Polski mieszanych rodzin 
litewsko-polskich, w wieku 6-9 lat. Konsul generalny ubolewała, 
że nie ma uczniów w wieku 10-15 lat.

Opozycja wzywa
Opozycyjne siły w Sejm ie wzywają prezydenta Valdasa 

Adamkusa, aby nie podpisywał przyjętych głosami większości 
sejmowej nowelizacji ustaw, związanych z inwestycjami ame­
rykańskiej firmy “Williams International” do kompleksu naf­
towego w Możejkach.

Lider LDPP CesIovas Jurśenas twierdził, że przyjmując nowe­
lizacje ustaw, konserwatyści i część chrześcijańskich demokratów 
“zdradzili interesy narodowe Litwy”.

Minister i książki
Minister kultury Arflnas BekSta weźmie udział w targach 

książki we Frankfurcie.
Minister zaprezentuje przygotowany z inicjatywy Rady Europy 

referat “Polityka wydawnicza na Litwie”, weźmie-udział w organi­
zowanej przez RE dyskusji “Polityka wydawnictwa książek krajów 
bałtyckich”, jak też będzie uczestniczył w otwarciu stoiska narodo­
wego. We Frankfurcie minister spędzi 4 dni.

Ja k  na granicy?
W iceminister spraw zagranicznych J. Galginaitis i głów­

ny komisarz Departamentu Policji Granicznej przy M SW  od­
wiedzą litewsko-polski pas przygraniczny.

Dokona się oceny organizacji ochrony granicy i możliwości 
budowy dwóch przejść granicznych w  Varteliar i Kapćiamiestisie,

Eksperci w  w ięzieniu
Eksperci Rady Europy przybywają do W ilna, aby kontynu­

ować sprawdzanie litewskich zakładów penitencjarnych.
Gordon Lakes (Anglia) i Bo Johanson (Szwecja) spędzą tu 10 

dni. Dziś i jutro przeprowadzą inspekcję wileńskiego aresztu śled- 
czego-więzienia, sprawdzą sytuację w republikańskim szpitalu De­
partamentu Penitencjarnego. Następnie skontrolują areszt śledczy 
w Szawlach, odwiedzą zakład robót poprawczych nr 1 o zaostrzo­
nym rygorze w  Prawieniszkach.

Eksperci Rady Europy sytuacją więźniów interesowali się w  roku 
1995 i po dogłębnym sprawdzeniu przedstawili RE raport, Litwie 
natomiast - zalecenia, co należy zrobić, aby warunki życia skaza­
nych odpowiadały przepisom więziennym, które w 1987 r. zatwier-, 
dził Komitet Ministrów Rady Europy.

Rosła dusi “ M ażelkiq natta”
W piątek, gdy Rosja przerwie dostawy ropy naftowej, zo­

stanie zatrzymana rafineria w M ożejkach. Przedsiębiorstwo 
ma jeszcze zapas surowca na 5 dni.

“Oficjalna wersja głosi, że od 1 października Rosja zwiększyła 
cło eksportowe na ropę naftową z  5 do 7,5 euro za tonę i dlatego 
trzeba uporządkować dokumenty eksportowe” - wyjaśniał dyrektor 
generalny koncernu “Maźeikią nafta” W. Mace vićius.

Jednakże kierownik “Maźeikią nafta” jest przeświadczony, że 
prawdziwą przyczynę stanowi fakt, iż koncern rosyjski “LUKoil” 
nie zdołał uzyskać pożądanego pakietu akcji “Maźeikiąnafta” i speł­
nił swą groźbę, że nie będzie dostarczał Litwie ropy naftowej.

Kierownik “Maźeikią nafta” powiedział, iż nie ma nadziei, że 
Rosja wznowi do piątku dostawy ropy.

Sto litów - nie trzeba
Rząd zamierza zrezygnować z wymagania, aby przybywają­

cy na Litwę podróżni mieli co najmniej po 100 litów na dobę.
Z tego trybu, wprowadzonego w  roku ubiegłym, szczególnie są 

oburzeni mieszkający w obwodzie kaliningradzkim, na Białorusi i 
Łotwie Litwini, nie mogąc przybyć na Litwę, aby odwiedzić bli­
skich i krewnych.

Rekord
Agencja “Factum” zarejestrowała nowy rekord Litwy. S t  

policjant z komisariatu policji rejonu szakiajskiego Alvydas 
Mulevifius wbijając gwóźdź ręką przebił w powietrzu deskę 
o grubości 6 cm 2 mm.

Poprzedni najlepszy wynik A. Mulevićiusa wynosił 5,5 cm.
Do dziecięcej księgi rekordów Litwy trafiła również córka A. 

Muleyićiusa Laura. 7-Ietnia dziewczynka, trzymając w lęku gwóźdź 
przebiła deseczkę o grubości 5 mm.

(BNS.ELTA)

Afera

“ Snoras” uczestniczył?
Dziennikarze Telewizji Ro­

syjskiej twierdzą, że dysponu­
ją dokum entam i dow odzący­
mi, iż w m iędzynarodowej afe­
rze prania pieniędzy uczestni­
czył zarejestrowany na Litwie 
bank “Snoras’*.

W programie pokazano doku­
menty, wskazujące, że pieniądze 
za budowę domów prestiżowych 
w Moskwie w 1997 roku wyko­
nawcom przelewano przez rachu­
nek korespondencyjny banku 
“Snoras” w  “Bank o f  New York”.

Program telewizyjny badał 
machinacje Andrieja Baturina 
członka “rodziny” Jurija Łużko- 
wa, z  niemiecką firmą “Mabetex

Project Engineering GmbH”. Z 
nią Baturin utrzymywał kontakty 
jako zleceniodawca budowy do­
mów w Moskwie.

W ubiegły wtorek prokuratu­
ra federalna U S A  w ysu n ęła  
oskarżenia wobec osób i firm  
związanych z aferą prania rosyj­
skich pieniędzy.

W doniesieniach agencji za­
granicznych mówi się, że mafia 
rosyjska poprzez “Bank o f  New  
York” potrafiła wyprać 7 mld do­
larów USA.

W sierpniu na Litwę z  USA  
nadeszła wiadomość, że główną 
postacią w  aferze prania pienię­
d zy jes t  Siem ion M ogilew icz

Mariaż pokazów 
międzynarodowych

(Dokończenie ze str. 1)
To ostatnie państwo po raz 

pierwszy zaprezentuje się na litew­
skim terenie. Oczywiście najsze­
rzej swą produkcję wystawią firmy 
litewskie (94). Jak sugeruje nazwa 
- pokaz “Statyba - 99” obejmie sze­
reg zagadnień związanych z  tym te­
matem: prace projektowe, materia­
ły budowlane, wykończeniowe, 
urządzenia, technologie itd.

S e n  o dom ku w ła s n y m
Analizując doświadczenia z  lat 

ubiegłych, organizatorzy ekspozy­
cji w roku bieżącym zdecydowali 
szczególnie wyeksponować bu­
downictwo domków indywidual­
nych. W tym drewnianych, które są 
nie tylko ładne, ale też ekologicz­
nie zdrowe. Swe projekty odnośnie 
ich budowy zaprezentują studenci 
Akademii Sztuk Pięknych oraz Uni­
wersytetu Technicznego im. Gie- 
dyminasa.

P r zy g o tu j się na zw ie d za n ie
Mimo, że bieżący pokaz będzie 

nieco mniejszy od ubiegłoroczne­
go, to ogółem wystawa obejmie te­
ren 14630 m. kw. (w tym 10630 - 
sale ekspozycyjne i 4000 m kw pod 
otwartym niebem. Najszerzej pre­
zentowane będą materiały budow­
lane i wykończeniowe. Przypo­
mnijmy, że' w  ubiegłorocznej tego 
rodzaju ekspozycji najwięcej miej­

sca poświęcono hydraulice, insta­
lacjom elektrycznym, urządzeniom 
ogrzewczym. Większość firm - to 
stali udziałowcy, ale są też nowicju­
sze -1 0  firm zagranicznych oraz 28 
z-Litwy.

N o w i c ju s z e
Jak nadmieniliśmy razem z 

p ow yższym  pokazem , po raz 
pierwszy zorganizowana została 
wystawa “Paminklotvarka -99”. 
Bierze w niej udział 21 przedsię­
biorstw z  Litwy, Włoch oraz Nie­
m iec. Go s ię  tyczy rodzimych 
przedsiębiorstw - jest ich 14, na­
leżących do stowarzyszenia przed­
siębiorstw ochrony zabytków, w  

\ tym “Instytut Restauracji Zabyt­
ków Kultury*’, “Centrum Dziedzic­
twa Kultury** i in. W toku trwania 
wystawy przewidziano wiele im­
prez towarzyszących - w tym kon­
ferencję dotyczącą tego tematu. 
Litewscy specjaliści ochrony za­
bytków są specjalistami uznanymi 
nie tylko na fodzimym gruncie. 
Poprzez wyspecj al izowaną wysta­
wę liczą na nawiązanie kontaktów, 
wymianę doświadczenia.

Dodać należy, iż obie wystawy 
międzynarodowe - “Statyba -99”, 
jak też “Paminklotvarka - 99”, czyn­
ne sąw  dniach 12-15 października. 
12-14 października od godziny 9.00 
do 18.00, a 15 - od 9.00 do 16.00. 
Cena biletu - 5  litSw.

Helena G ładkowska

oraz jego firma “YBM Magnex”.
W czerw cu -lip cu  1996 roku 
“YBM Magnex” poprzez “Sno­
ras” przekazał kilkadziesiąt mi­
lionów dolarów USA.

Informację o ewentualnym  
praniu przez spółkę kanadyjską 
“YBM Magnex” pieniędzy za po­
średnictwem otwartych w “Sno- 
rasie” rachunków wydział pre­
wencji prania pieniędzy Litew­
skiej Policji Podatkowej otrzy­
mał w lutym od instytucji prawo­
rządności USA. Dotychczas nie 
zakończono dochodzenia.

Jak się okazało, ta firma po­
przez bank “Snoras” przelała 

■ 32,2 min dolarów USA. “Jaka tu 
sensacja? Codziennie poprzez 
nasz bank dokonuje s ię  po 10 
ty sięcy  przelew ów , m amy 90  
tys. klientów, w ięc czyżby bę­
dziem y sprawdzali, że  coś prze­
leliśm y?” - m ów ią  kierownicy 
banku^Snoraś”. (BNS)

Miał być 
podsłuch?

(D ok oń czen ie  ze  str. 1)

Wczoraj służba prasowa rzą­
du zakomunikowała, ze  jeden ł  
dwóch zatrzymanych, przedsta­
wiając s ię  pod różnymi nazwi­
skami, wytrwale zabiegał o  spo­
tkania z którymś pracownikiem  
aparatu premiera, m ówił, że  po­
siada poufną informację i  pro­
sił o  zatrudnienie.

“K ilka od b ytych  spotkań  
dało pracownikom aparatu wy­
starczającą podstawę, aby zwró­
cić  s ię  do Departamentu Bez­
p ie cz e ń stw a  P a ń stw o w eg o ” , 
głosi komunikat służby praso­
wej rządu.

J e d n o c z e śn ie  sk azan y  za 
próbę oszustwa i przebywający 
w  w ięzieniu  poseł na Sejm A. 
Butkevićius zwrócił s ię  do dy­
rektora DBP M ećysa Laurinku­
sa, prosząc o  opublikowanie na­
zwisk zatrzymanych.

P oseł zareagow ał na przy­
puszczenia prasy, że  zatrzymani 
poprzednio m ogli pracować w  
byłym  Centrum Badań Strate­
gicznych, którego jednym z  za­
łożycieli był A. Butkevićius.

“W  celu  uniknięcia niepo­
trzebnych dalszych spekulacji 
na ten temat, A. Butkevicius pro­
sił dyrektora DBP o “poinfor­
mowanie**, kim był osobnik za­
trzym any w p om ieszczen iach  
ZSA “Restako” i co wspólnego 
m iały lub nie miały te osoby z 
Centrum Badań Strategicznych** 
oraz w spom inanym  w  prasie 
sztabie kandydata na prezydenta 
Arturasa Paulauskasa.

Butkevićius popierał A. Pau­
lauskasa podczas prezydenckiej 
kampanii wyborczej przed ponad 
półtora rokiem.

(BN S)

Przed 6 laty, 12 października 
1993 r. w Wilnie trzema wy­
strzałami w głowę został za­
mordowany zastępca redakto­
ra naczelnego dziennika “Re- 
spublika" Vitas Lingys.

Fot. ELTA

U1 Wyrazy głębokiego współczucia 
koleżance B ro n is ła w ie  M a c k ie w ic z  

z powodu zgonu s io s tr y
składa grono pedagogiczne 

Szkoły Średniej im. J. i. Kraszewskiego
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Cena doby hotelowej: 
pokój jednoosobowy - 64 Li, 
pokój dwuosobowy - 95 lt, 
jednoosobowy luks • 130 Lt, 
dwuosobowy luks -189 Lt, 
dwupokojowy luks - 239 Lt, 
trzypokojowy apartament - 299 Lt 
W  cenę wchodzi śniadanie, 
śniadanie - 7 Lt.
Obiadokolacje od 12 do 20 Lt. 
Dla grup są stosowane bardzo 
duże zniżki.

^owy h o te l w  p o b liżu  S ejm u

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna 
Parking strzeżony 

Łączność: telefon, faks, internet 
Śniiadanie 

Visat EC/MC, Globus
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Dziennik
A udytorium *

o g ó ln e
Audytorium *

śr ed n ie

Ljetuvos rytas 42,& 22,56
Respublika 19,17 10,42
Respublika (jęz. ros.) 18,83 11,06
Vakarinśs naujienos (jęz.ros.) 10,84 . 5,01
Lietuvos źinios 8,36 4,71
Lietuvos aidas 8,25 5,72
Kurier W ileńsk i 6 ,67 4,41
Vakarinśs naujienos 6,5 ■ 2,75
Echo Ijtyy 4,02 . 1,83
Verslo źinios 3,51 | 1,14
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Kronika policyjna

jesteśmy w  dziesiątce!
W dzienniku “Verslo Źinios” z  dnia 11 października br. zamiesz­

czona jest tabelka poczytności w sierpniu dzienników, wydawanych 
w Wilnie i powiecie wileńskim . “Kurier W ileński”, jako jedyna 
gazeta polskojęzyczna, znalazł się w tej dziesiątce. Badania przepro­
wadziła spółka “SIC Gallup Media”.

* Audytorium ogólne - p ro cen t ludności, k tóra  w  okresie p rze ­
prowadzania badań przejrza ła  przyna jm nie j jed e n  num er któ ­
regoś z  pow yższych dzienników

*Audytorium średnie - średnia procentow a stałych czytelników

1,65 m kw. dla więzionego «    ■■■■  —

Gani się areszty litewskie
M iędzynarodow a H els iń ­

ska Federacja Praw Człowie­
ka zatroskana jest szczególnie 
złymi warunkami panującym i 
w litew skich  ^aresztach p oli­
cyjnych.

W 11 mesztach warunki s ą  po 
prostu nieludzkie: aresztantów  
trzyma się w dusznych piwnicach 
bez ubikacji i  naturalnego świa­
tła, a zamiast łóżek m ają  drewnia­
ne prycze. Podkreśla s ię  to  w  ra­
porcie tej federacji dla konferen­
cji “Kwestie dymensji człowieka” 
O rganizacji B ezp ieczeństw a i 
W spółpracy w  Europie. M ów i 
się, źe jedynie w roku ubiegłym  
w aresztach litewskich przetrzy­
m yw ano o ko ło  50 ty s . o sób . 
S iedm iu zatrzym anych w  nich 
zmarło,. 74 doznało obrażeń, a 
jeszcze siedm iu ogłosiło  akcje 
głodowe.

Jednocześnie podaje się rów­
nież więcej danych o problemach 
systemu penitencjarnego naszego 
kraju. Jednym z  nich są  dominu­
jące kary pozbawienia wolności. 
Obecnie 83 proc. oskarżonych na 
Litwie skazuje się na pozbawie­
nie wolności i tylko dla 17 proc. 
wyznacza się kary alternatywne. 
Przeciętna kara pozbawienia wol­

ności wynosi 4  lata i 6 miesięcy, 
podczas gdy w  krajach Europy 
Zachodniej - n iespełna rok.

W edług danych z  lipca 1998 
r., na . 100 tys. mieszkańców Li­
tw y przypadało 383 więźniów. Ten 
wskaźnik jes t wyższy tylko w Ro­
sji, n a  Ukrainie i Białorusi.

Z  powodu ostrej i niezbilan- 
sowanej;polityki kamej na Litwie 
zakłady penitencjarne są przepeł­
nione, podkreśla się w  raporcie. 
Ń a przykład w  kolonii robót po­
praw czych n r  2  o zaostrzonym  
rygorze w Prawienisżkach najed- 

. nego skazanego w  czasie przygo- 
towania raportu przypadało tylko 
1,65 m  kw. powierzchni, a  w  za­
kładzie robót poprawczych o za­
ostrzonym  rygorze w O licie  - 
1,75 m  kw.

Jako pozytywny przykład Mię­
dzynarodowa Helsińska Federa­
c ja  Praw Człowieka przytacza wi­
leński areszt śledczy -więzienie. 
Z  wielu okien usunięto tu kraty, 
w  celach zainstalowano ubikacje 
nowego typu. W ięźniom zezwala 
się  na otwieranie okien, korzysta­
nie z  odbiorników , radiowych i 
telewizyjnych, noszenie własne­
go ubrania.

(ELTA)

Proces Lileikisa ————■ ■

Co ważniejsze?
Doradca prezydenta Litwy 

przyjechał z  USA mając wraże­
nie, że władze tego kraju i or­
ganizacje żydowskie bardziej 
interesuje sam proces sądowy 
o sk a rżo n eg o  o lu d o b ó jstw o  
Żydów Aleksandrasa Lileikisa, 
niż jego wynik.
. ńW ynik procesu - czy A. Li- 

leikis zostanie skazany lub nie, 
czy będzie skazany i osadzony w 
więzieniu, lub zpowodu podeszłe-? 
go wieku nie spędzi w nim ani 
dnia - me jest to  takie-ważne*1 - 
mówi profesor Juozas Smulkśtys. 
Jest on doradcą prezydenta Litwy 
i członkiem  powołanej przezeń 
kom isji spraw iedliw ości histo­
rycznej do badania przestępstw 
sowieckich i nazistowskich.

|  _“W iele osób .mówiło m i, że 
początek rozprawy, proces ozna­
cza  p o śred n ie  p rzy zn an ie  s ię  
władz litewskich, iż  na Litwie ho­
lo k a u s t  b y ł rea liz o w an y  i że 
uczestn iczyli w n im  niektórzy  
Litwini i że niektórzy kolaboro­
wali, niektórzy byli zamieszani w 
masowej eksterminacji Żydów” - 
powiedział J. Smulkśtys. Rozpa­
tryw anie sprawy A. Lileikisa, w 
sądzie jes t obecnie wstrzymane, 
oskarżony bowiem  zpow odu złe­
go  s ta n u  z d ro w ia  n ie  m oże 
uczestniczyć w  posiedzeniach są­
dow ych. Takie postanow ien ie  
W ileńskiego Sądu Okręgowego 
n ieu fn ie  sp o tk an o  w S tanach  
Zjednoczonych, których przed­
staw iciele wym iaru spraw iedli­
wości zarzucali A . L ileikisow i 
symulowanie i nie ufając medy­
kom litewskim domagali się ko­
misji z  udziałem lekarzy Izraela, 
W. Brytanii i USA dla ustalenia 
jego  chorób.

Wileński Sąd Okręgowy od­
rzucił taki pomysł, oświadczając, 
że  nie ma podstaw, aby mieć za­
strzeżenia co do wniosków komi­
s ji medyków litewskich.

Jak powiedział J. Smulkśtys, 
wiele osób, z którymi miał oka­
zję  przestawać w Waszyngtonie, 
“nie godzi się z myślą, że sądy na 
Litwie są  tak samo niezależne jak  
w  Ameryce”.

Zdaniem doradcy prezydenta, 
spekulacjom na ten temat mogła­
by  położyć kres komisja m iesza­
na, utworzona z medyków zarów­
no zachodnich, jak  i litewskich.

Smulkśtys mówi, że w przy­
padku, gdy Litwa dąży do człon­
kostwa w  NATO i UE, sprawa A. 
Lileikisa “powoduje napięcia za

I H  (BNS)
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Departament Policji MSW  
RL podaje: 10 października br. 
w  kraju zanotowano 165 prze­
stępstw, w tym: 3 obrażenia cia­
ła, 19 chuligańskich ekscesów, 
3 rabunki, 1 oszustwo, 139 kra­
dzieży. Skradziono 12 samocho­
dów, znaleziono - 7.

Zanotowano 20 wypadków  
drogowych i 7 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 2 osób. Zatrzyma­
no 14 podejrzanych o popełnie­
nie przestępstw.

Rabunki na ulicy N aujoji
9 października około godz. 14 

na korytarzu bursy, znajdującej ślę 
przy ul. Naujoji w  Olicie 2 osob­
nicy pobili R. R. (ur. 1971 r.) i 
odebrali zegarek oraz zloty kol­
czyk. Straty - 70 litów. Poszko­
dowanego z  obrażeniami ciała i 
- wstrząsem,mózgu umieszczono w 
szpitalu.

10 października około godz. 
23 na tej samej ulicy 3 znani po- * 
szkodowanemu z  widzenia osob­
nicy pobili G. D. (ur. 1977 r.) i 
odebrali kurtkę, dokumenty oraz 
900 litów.

N ie  zam kn ię te  d rzw i
10 października z domu R. Ć. 

na ul. LuStynes w Kownie, przez 
nie zamknięte drzwi weszli zło­
dzieje i skradli sprzęt wideo, apa­
rat telefoniczny, wyroby jubiler­
skie, 5 futer i inne rzeczy na ogól­
n ą  sumę 41.100 litów.

W jechał do jeziora
10 października o godz. 17.50 

na ul. AukStadvario w Trokach 
prowadzony przez E. D. (ur. 1974 
r.) samochód audi 100, zjechał z 
drogi i wpadł do jeziora. W wy­
padku kierowca zginął, natomiast 
pasażer D. M. (ur. 1976 r.) został 
umieszczony w  szpitalu.

Podpalono m leczarnię
„10 paździe rn ika  o godz. 

13.45 we, wsi M usninkai 
(rej.szyrwincki) w byłej mle­
czami wybuchł pożar, podczas 
którego spalił się dach i zostały 
uszkodzone ściany. Przypuszcza 
się, że było to podpalenie.

K osztow n a łatw ow ierność
10 października do komisaria­

tu 'policji rejonu szakiajskiego 
zgłosiła się ob. Rosji O, P. (ur. 
1941 r.) i poinformowała, że oko­

ło godz. 10 we wsi Kiduliai za­
trzymała samochód na prośbę 2 
m ężczyzn, którzy poprosili o 
sprzedanie benzyny. Kobieta od­
lała dla nich około 45 litrów pali­
k a ,  a mężczyźni, przedstawili się 
jako funkcjonariusze policji i za­
brali z bagażnika samochodu Ro­
sjanki 10 butelek szampana oraz 
4 butelki wódki. “Policjanci” od­
jechali samochodem audi 100.

S trze la ją  po oknach
10 października do wileńskie­

go komisariatu policji n r 1 zgło- 
sił sięM . S. i zawiadomił, że oko­
ło godz. 2 nieznany sprawca prze­
strzelił w mieszkaniu przy ul. Źirr 
murnt 61 w  kuchni szybę okienną. 
Po obejrzeniu miejsca wypadku 
znaleziono kulę, a  na podwórzu - 
2 łuski . Tego samego dnia do wy­
mienionego komisariatu zgłosił 
się E. L. i zawiadomił, że około 
godz. 2 w mieszkaniu przy ul. Źir- 
muną 83 przestrzelono ram ę 
okienną. W mieszkaniu znalezio­
no kulę. Trwa dochodzenie.

C ukro w a w padka
10 października około godz. 

l l  w pobliżu wsi Klociunai (rej.
święciański) funkcjonariusze rejo­
nowego komisariatu zatrzymali 
audi 80, prowadzone pizez R. G. 
(ur. 1969 r.). W aucie znaleziono 
14 worków cukru po 50 kg w każ­
dym beż odpowiedniej dokumen­
tacji. R. G tłumaczył, że cukier 
kupił na Białorusi i wwiózł na Li­
twę przez przejście graniczne w 
Prenach. O godz. 16.10 z zajmo­
wanych stanowisk zostali usunię­
ci funkcjonariusze policji granicz­
nej prenąjskiego punktukontrolne- 
go strażnicy granicznej w Powie- 
wiórce Z. TankOriaś (ur. 1961 r.) i 
A! Jefimenka (ur. 1972 t ) ,  którzy
są podejrzewani o wzięcie łapów­
ki w zamian za pozwolenie prze­
wozu nielegalnego towaru. Trwa 
dochodzenie służbowe.

Przygotowała Irena Litwin
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Na lamach “ Trybuny’
Budowany w Wilnie Dom Pol­

ski może stać się jab łk iem  nie­
zgody wśród miejscowych Pola­
ków, tw ierdzi polski dziennik 
“Trybuna”.

Jak pisze, gdy pozostało zale­
dwie pół roku do jego otwarcia, 
do 3-4 wolnych pokojów preten­
duje około 3Q działających na Li­
twie organizacji polskich.

“Nie trudno sobie wyobrazić, 
jaka będzie burza, gdy się okaże, 
że wszystkim brakuje miejsca. Już 
teraz niektóre organizacje patrzą 
na siebie krzywo, jednakże naj­
więcej emocji budzi pytanie, komu 
przypadnie sam Dom Polski”, 
twierdzi dziennik.

Informuje on, że w końcti 
września w Wilnie przebywała 
grupa senatorów komisji łączno­
ści z rodakami za granicą Sena­
tu Polskiego, których dom oszo­
łomił swą wielkością i zadziwił, 
że dotychczas nie została ure­
gulowana kw estia w łasności  
gmachu”.

Jak pisze “Trybuna”, „na bu­
dowę tego Domu przeznacza się 
prawie 50 proc. wszystkich środ­
ków Senatu polskiego, wykorzy­
stywanych na wspieranie Pola­
ków mieszkających za granicą”.

Według “Trybuny”, zamiast 
planowanych na budowę 9 min 
złotych wydatkowano już 15 min 
złotych, jeden złoty w przybliże­
niu równa się 1 litowi.

Gazeta pisze, że “senatorzy nie 
ukrywali swego zdumienia z  po­
wodu wielkości gmachu i wyra­
żali obawy co do kosztów jego  
utrzymania, ponieważ według 
wstępnych danych, miesięcznie 
trzeba będzie płacić za to około 5 
tys. dolarów USA”.

Polscy senatorzy sązaniepo- 
kojeni również sprawą własności 
gmachu. Większość ich wyrażała 
myśl, że Dom Polski w Wilnie po- 

__ winien stać się własnością skar­
bu Państwa Polskiego, jednakże 
nikt nie mógł odpowiedzieć na py­
tanie, na jakich zasadach obiekt 
“zbudowany na terytorium inne­
go państwa, na ziemi wydzierża­
wionej przez Związek Polaków na 
Litwie, może zostać własnością 
skarbu Państwa Polskiego.

Wiele trosk przysparza rów­
nież kwestia, kto -wniesie się dó 
Domu Polskiego. Planowano, że 
będzie w nim działały Instytut 
Polski w Wilnie, polskie organi­
zacje społeczne i Uniwersytet 
Polski.

Jednakże, jak pisze dziennik, 
uczestniczący w spotkaniu z  se­
natorami konsul generalny Polski 
w Wilnie Mieczysław Jackiewicz 
powiedział, że Instytut Polski nie 
zamierza pracować w Domu Pol­
skim, natomiast polskie MSZ szu­
ka w Wilnie do nabycia mu inne­
go budynku.

(BNS)

Lider litewskiego przemysłu dziewiarskiego “Utenos trikotażas” 
z powodu stale wprowadzanych nowoczesnych technologii mocno 
utrzymuje się na rynku zachodnim.

Blisko 80 proc. wyrobów z Uciany zakupują na zamówienie wielkie 
sieci handlowe Europy Zachodniej. Ogółem spółka ma blisko 20 od­
biorców zagranicznych, z  tego 4-5 są to bardzo wielkie przedsiębior­
stwa, które sprzedają wyroby “Utenos trikotażas” ze znakiem swej 
sieci handlowej. Fot. ELTA

Zespół Pieśni i Tańca 
W I L E Ń S Z C Z Y Z N A

zaprasza na galowy

K O N C E R T
poświęcony Dniowi Niepodległości,

który się odbędzie w Pałacu MSW 
(uł.Żirmuną, 1A) w niedzielę,

14 listopada o godz. 16.00.
W programie: fragmenty^widowisk tematycz­

nych („Z dymem pożarów”, „Wesele wileńskie”) oraz 
wiązanka pieśni i tańców Ziemi Wileńskiej, wśród 
nich premierowe wykonanie nowej pieśni „Ojcowi­
zna”.

Bilety (w cenie od 4 do 10 litów) do nabycia 
obok księgami „Przyjaźń” w środy od godz. 16.30.

Dochód z koncertu przeznacza się na potrzeby 
rodzin polskich zamieszkałych w Serbii.

Zamówienia zbiorowe i informacje pod tel. 34- 
16-91 lub 8-29905153.

.. . n ■■■■■■ Nowina

Pośrednicy m iędzy 
pacjentem i 
personelem

Trafiając do placówki leczni­
czej pacjent teraz będzie miał pra­
womocnego zaufanego opiekuna, 
pośrednika. Będzie to pracownik 
socjalny. Zostało to zatwierdzone 
wspólnym rozporządzeniem mini­
stra zdrowia i ministra opieki spo­
łecznej i pracy. Dokument ten re­
guluje prawa, funkcje i odpowie­
dzialność pracowników opieki

Przede wszystkim, pracownik 
socjalny powinien ocenić sytuację 
społeczną pacjenta, sporządzić 
każdemu indywidualny plan pomo­
cy socjalnej, przewidzieć konkret­
ne środki pómocy i sposoby jej 
świadczenia. Ludzie ci powinni być 
pośrednikami pomiędzy persone­
lem medycznym i pacjentem.

Zgodnie z zatwierdzonym i 
przepisami, pracownicy socjalni 
również pomagają chorym w zała­
twianiu spraw opieki, dokumentów 
na uzyskanie emerytury, organizu­
ją  pielęgnację w  domu, reprezen­
tują i bronią praw pacjenta w róż­
nych instytucjach, obcują z człon­
kami rodziny i kierownikami zakła­
du pracy chorego, pomagają w 
rozwiązaniu zaistniałych proble­
mów.

(ELTA)
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Na pograniczu 
zatrzym ano narkotyki

W  godzinach popołudniowych w niedzielę 
funkcjonariusze przejścia granicznego w  Ni­
d zie zgodnie z otrzym aną operacyjrią infor­
macją zatrzym ali przem yt substancji narko­
tycznych, które usiłowano wywieźć do Rosji.

Według informacji, narkotyki znaleziono w 
samochodzie mercedes benz 260. Ustalono, że 
w pakietach ukryto 159 tabletek Extazy, 10 ta­
bletek LSD, 130 gramów heroiny oraz 4 gramy 
marihuany.

Przy zapakowanych narkotykach um iesz­
czono substancje zapachow e, które m iały  
wprowadzić w  błąd specjalnie wyszkolone psy 
policyjne.

Tymczasem wyjaśnia się, jakim  sposobem  
narkotyki trafiły na terytorium Litwy. Wartość 
przemytu jeszcze oblicza się. Na czarnym ryn­
ku 1 gram LSD kosztuje około 80 dolarów USA, 
dlatego ten przemyt należy do największych w 
ciągu tego roku.

(ELTA)

Fryzjerzy z  Łodzi • 
w  Solecznikach

W czoraj w  S o leczn ick im  
Domu Kultury zgrom adziło się 
w iele dziew cząt i m łodych ko­
biet, aby oglądać pracę fryzjerów 
z Łodzi. N iektóre m iały szczę­
ście  i zosta ły  u czesan e p rzez  
p o lsk ie  m istrzy n ie . Z  Ł od zi  
przyjechały fryzjerki wysokiej 
klasy: E lżb ieta  G oszk iew icz, 
Barbara Pietrzak, Jolanta Bul- 
zacka. M ężczyźni też n ie pozo­
stali na uboczu. M istrz Jerzy  
Stawski zaprezentował, co moż­
na uczynić z w łosam i zwykłego  
solczanina.

Następnie udzielił on w ywia­
du “Kurierowi”. Fryzjerstwo upra­
wia już o d 45 lat. W centrum Ło- 
dzi już od20 lat ma zakład fryzjer­
ski i stale ma wielu uczniów. La­
tem pan Jerzy przeszkolił 3 dziew­
czyny z  naszego rejonu. Mówi, że 
będą to utalentowane fryzjerki.

Pokaz uczesań i sztuki fryzjer­
skiej w  Solecznikach stanowi za­
ledwie część obszernego progra­
m u, k tóry  r e a liz u je  o d d z ia ł  
„W spólnoty Polskiej” w Lodzi. 
P rz e w o d n ic z ą cy  o d d z ia łu  
Edward B ie lsk i szczeg ó ło w o  
opow iedział o tym programie! 
Jego zasadniczym celem  jest po­
moc Polakom na W schodzie po­
przez naukę rzemiosła i doskona­
len ie naw yków zaw odow ych. 
Cała ta akcja rozpoczęła s ię  w  
roku ubiegłym, gdy 3 krawcowe 
z  D ziewieniszek zw róciły się do 
Łodzi z  prośbą o przeszkolenie. 
“Wspólnota Polska” przekazała

Dziewieniszkom w darze maszy­
ny do szycia  i inny sprzęt do 
oddziału krawieckiego. W tym  
roku, jak już mówiliśmy, w Łodzi 
przeszkolenie odbyli fryzjerzy. 
Wczoraj natomiast m istrzowie  
grzebienia z tego miasta zapre­
zentowali swój kunszt wszystkim  
zainteresow anym  w  S o leczn i­
kach. Jak powiedział Edward Biel­
ski, liczy  on, ż e  przedstawiciele 
innych rzem iosł będą s ię  spoty­
kali i doskonalili sw e mistrzo­
stwo.

N atom iast dyrektor cech u  
rzem iosł w  Łodzi W iesław Kry- 
stjańczuk dodał, że jest mile zdzi­
w iony tak serdecznym  przyję­
ciem  w  Solecznikach. Będzie on 
nam awiał w łaścic ieli m iejsco­
wych zakładów fryzjerskich, aby 
zrzeszyli s ię  na wzór cechu rze­
miosł. I wtedy obydwa stowarzy­
szenia - polskie i litewskie - będą 
m ogły  śc iś le  w spółpracow ać. 
Podkreślił, że  ich cech rzemiosł 
gotowy jest podzielić s ię  z  kole­
gami w  Solecznikach swymi naj­
lepszymi osiągnięciami, pomoże 
w stworzeniu warunków - aby 
nasi fryzjerzy pracowali nie g o ­
rzej hiź zachodni.

Prawie dw ie godziny w  So­
lecznikach trwał pokaz mody i 
sztuki fryzjerskiej. Każde nowe 
uczesanie witano oklaskami. M i­
strzów  z  Łodzi i pub liczność  
przywitał w icem er rejonu Zdzi­
sław Palewicz.

Piotr Ryngiewicz

“Kurier Wileński” 
poszukuje energicznych i obrotnych akwizytorów 

do rozpowszechniania ga ze t w  Wilnie i w  rejonach.
■ G a ze ty  dostarczamy.

T e l i - A Z  7 9  7 3  ,  4 2  6 9  6 3 ,  4 2  7 8  9 0  jj

W Domu Prasy (La isvó s pr. 60)

sprzedaje się pomieszczenie o powierzchi 522 m kw. 
■ (całe 11 piętro).

Zwracać się: N/ilnius, tel.: 42 79 73,42 79 01, faks. 42 72 65
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“Miałbym ogromny żal do tych, którzy mnie niewłaściwie zrozumieją”

By zachować status “ Piątki”
Rozmowa z  Wacławem Baranowskim , dyrektorem Wileńskiej Szkoły Średniej nr 5

karze dzisiejsi - to nasi absol­
wenci.

Ten d ru g i o k res  trw a ł  do 
roku 1990. N astąpiło  odrodze­
nie nie tylko dla Litwinów, ale 
też  dla Polaków. K las polskich 
staje się coraz więcej.

Z n a leź liśm y  s ię  w bardzo  
c ie k a w e j s y tu a c j i  - po  raz  
pierw szy po wojnie m ożna ro­
bić co chcesz, każde działania 
m ają  praw o istnienia, byle były 
lo g iczn e  i p raw ne. D zieci do 
polskich klas, ku naszej radości, 
przyszły z  ogrom nym  bagażem  
z dom u, trzeba było tylko m in i­
m aln ie  ukierunkow ać i w szyst­
ko ruszyło. W prow adzenie na­
uczania katechezy, przyjście do 
n as  ks. W acka W ołodkowicza 
bardzo  ożyw iłp życie  szkolne. 
Na jak iś  czas szkoła naw et upo­
lityczniła  się - tutaj i “sajudzi- 
ści” , i “zetpeelow cy” , i “jed in - 
stw ienniki” . M inęło to szybko, 
p a m ię tam , p o w ie d z ia łem , że  
politykę* ja k  kalosze,- n a leży  
zostaw ić poza prog iem  szkoły. 
I te “kalosze” szybko zostały za 
tym, przysłow iow ym  progiem .

Od kilku lat szkoła nie jes t 
rosyjsko - polska, ale polsko -  
ro sy jsk a . T eraz  ̂ spośród  869 
u c z n ió w  55  p r o c . , s ta n o w ią  
uczniow ie k las polskięh. Kadra 
pedagog iczna  - rów nież p rze ­
ważnie polska, niek tórzy  jesz ­
cze pam iętają  p an ią  Czekotpw- 
ską, i pana Św ięcickiego, i pro­
fesora Kuczewskiego, a jedno­
cześnie są  m łodzi, bardzo pra­
cow ici i  m ądrzy pedagodzy.

Co je d n a k  czeka szkołę j u ­
tro ?  Ponoć z a g raża  z m ian a  je j  
s ta tu s u ?

R ozpoczęła się restruktury­
z a c ja  sz k o ln ic tw a  na L itw ie . 
Obejm ie w szystkie szkoły, bez 
wyjątku. Rzeczywiście, istnieje 
z a g ro ż e n ie , że  m o żem y  n ie  
otrzym ać licencji szkoły śred­
niej; Z dwóch powodów - odgór­

Dyrektor Wacław Baranowski ma pomysły ha 
przetrwanie

nie twierdzą, że szko­
ła dwujęzyczna nie ma 
m o ż liw o śc i b y c ia  
szkołą  średnią. Drugi 
p o w ó d , to  ten , że  
m oże nam  zabraknąć 
uczniów w klasach XI 
- XII. Zgodnie z  zało­
żeniem  w tych klasach 
pow inno być co naj­
mniej 70 osób. Gdyby­
śm y p o łączy li k lasy  
polskie i rosy jsk ie w 
nauczaniu profilow a­
nym , to  tym  w ym o­
gom  byśm y sprostali.
Jak ie  w ięc m oże być 
w yjśc ie?  M am y tak i 
pom ysł: w  profilowa­
nym  nauczaniu (a w ybralibyśm y 
hum anistyczny), na które składa 
się 9 godzin, ma być język ojczy- 
sty, litew sk i angielski, historia; 
in fo rm a ty k a . J ę sz c z e  b ę d ą  
przedm ioty wspierające,' do Wy­
boru uczniów. To może być np. 
matematyka. Cała sztuką profilo­
wanego nauczania polega na tym, 
że  u czeń  nie  m usi w kuw ać te 
przedm ioty, które mu m ogą być 
zbędne. W  p ro filow anym  n a ­
u czan iu  g ru p y  u czn ió w  b ę d ą  
małe, m ogą składać s ię  z  pięciu 
osób. O tóż uradziliśm y razem  z 
rodzicami i, oczywiście, nauczy­
c ielam i, że  b yć  m oże naszym  
władzom-oświatowym w arto za­
proponować taki. w ariant - pod­
stawowych przedmiotów ucznio­
w ie u c z ą  s ię  w sw oim  języ k u  
nauczania, a profilowanych - w 
języku litewskim. W rezultacie 
tylko historia byłaby wykładana 
po litewsku, bo angielski i tak po 
angielsku, język  oj czysty rów­
nież w  ojczystym, podobnie jak  
litewski po litewsku, informaty­
ka natom iast m a “język” kompu­
tera. Zostaje historia. M otywa­
cja rodziców i uczniów jest taka: 
przychodzą do X I klasy ci, któ­
rzy pom yślnie ukończyli podsta­
wówkę, ci, co zdali egzam in z 
języka litewskiego i m ają zamia­
ry wstąpić na studia. Wykładanie 
historii po litewsku pomogłoby 
im w tym.

Od 28 październ ika m am y 
bardzo pow ażną kom isję, która 
będzie spraw dzała stan przygo­
tow an ia  szko ły  do n auczan ia  
profilow anego. Będzie to “ trzę­
sien ie  z iem i” , bo trzeba spro­
stać ponad 30 warunkom.

C zy tak ie  posunięcie szko­
ły będzie w łaściw ie z ro zu m ia ­
ne? Czy nie  stw orzy  to  p rece­
d e n su  do teg o , że w in n y ch  
polskich szkołach średn ich  ta 
sam a h isto ria  rów nież będzie 
w y k ła d a n a  po  lite w s k u , co 
p rzeczy  zasadom  n auczan ia  w 
szkole w języku  ojczystym ?

M iałbym  ogrom ny żal do 
tych, którzy mnie niewłaściw ie 
zrozumieją: Jest to jedyna dro­
ga, by zachować w dzisiejszych 
realiach szkołę i w tym polską.

W  ubiegłym  roku, podczas 
uroczystości szkolnej była-roz- 
p atryw ana kwestia przyznania 
szkole im ienia K róla Z ygm un­
ta  A ugusta . W idzę tu  piękny 
p o r tre t  władcy. I co z n a d a ­
niem  im ienia p a tro n a?

Gdy przedstaw iłem  tę  pro­
p ozycję do kuratorium  - zażąda­
no, abym  uargum entow ał to-hi- 
s torycznie. Powiedziano, że nie 
w arto -śp ieszyć itd . Po jak im ś 
czasie, gdy zgłosiłem  wniosek 
do kom isji języka państwowe­
go, pow iedziano, że  innej szko­
le tak ie  im ię  ju ż  p rzyznano . 

^Nadano je  szkole nr 53, która 
znajduje się w nowej dzielnicy 
i, rzecz jasna, żadnych argumen­
tac ji  h is to ry cz n y c h  m ieć nie 
m oże; D o  nadania im ienia Zyg^ 
miinta Augusta ta szkoła istnia­
ła , ja k o  litew sk a , zaledw ie 4 
m iesiące. Przedtem  była rosyj­
ską. N o cóż, w historii szkoły 
będzie wpisane, że nie znaleźli­
śm y  z ro z u m ie n ia  u w ład z . 
Zresztą, “Piątka na Antokolu” też 
doskonale brzm i i ko jarzy  się 
tradycyjnie z  polskością.

W id z ia ła m  n a  k o ry ta rz u  
szkolnym  okazały  o b raz  pano­
r a m ic z n y  z M a tk ą  B o sk ą  
O stro b ra m sk ą , czuw ającą nad 
W ilnem . J e s t  to  nowy ak cen t 
w w ystro ju  szkoły. C zy tak ie ­
go ro d za ju  d ek o rac je  n iezbęd­
ne dziś są szkole?

P odczas uroczystości 55 - 
lecia szkoły obraz będzie po­
święcony. Zapraszam y wszyst­
kich dawnych nauczycieli, daw­
nych uczniów w sobotę na godz.
14.00. Zebranie s ię  pod jednym  
d ach em  w sz y s tk ic h  m iałoby  
ogrom ne znaczenie. Ten obraz 
zachow ał k lim at Andriollego, 
gdyż nawiązuje do jego  obrazu, 
p rzed staw ia jąceg o  panoram ę 
Wilna. Zamiast tamtej wstążecz­
ki, postanow iliśm y wkompono­
w ać w izerunek tej, k tóra  jes t 
symbolem naszego miasta. Au­
tor obrazu M ichaił Sagojan, jest 
ojcem  uczniów - bliźniąt z XI 
k la sy  ro sy js k ie j .  W span ia ły  
człowiek. Wyeksponowanie ta­
kiego rodzaju obrazu wcale nie 
oznacza, że preferujemy religię. 
Nasuwa się pytanie - co łączy 
Polaków i Rosjan? M entalność 
chrześcijańska. Takie pojęcia, 
jak  “nie wypada”, “niegrzecz­
nie”, “nieładnie”... To wszystko 
żyje jak  w jednych, tak w dru­
gich, tylko nieraz bywa wygaszo­
ne. Toteż zadaniem szkoły rów­
nież jest rozniecić w dzieciach 
te chrześcijańskie uczucia.

D ziękuję za rozmowę.
K rystyna Adam owicz 

Fot. M arian  Paluszkiewicz

P ią ta  szk o ła  n a  A n to k o lu  
zbliża się do ko lejnego  p ięcio­
lecia. J e s t to  ju ż  55 po w o jen ­
na ro cz n ic a  te g o  p o lsk ie g o  
w ileń sk ie g o  g im n a z ju m  - 
wielu jeg o  ab so lw en tó w  ta k  
tę szko łę  n a z y w a . Z  ja k im i  
uczuciam i p a n  d y re k to r ,  n a ­
uczyciele w ita ją  tę  ro czn icę?

Rodzi w nas w iele  w zruszeń  
i pobudza do przem yśleń . Ży­
jem y w roku, k tó ry  o kreślany  
jest jako  koniec s tu lec ia , a na­
wet tysiąclecia, co zb iega s ię  z  
okrąg łą , d a tą  n a s z e j  szko ły .^  
Czym ona d la  nas -  pedagogów , 
których w iększość spędziła  tu  
całe swoje życie  - jest!? W iado­
m o, że je s t  to  m ie jsce  szcze ­
gólne, zarów no d la  nas, ja k  też  
dla tych, którzy  k iedykolw iek  
uczyli s ię  w  n iej. S zczegó lne 
ono jes t naw et dla  W ilna i W i- 
lęńszczyzny w  ich ppwojennych 
d z ie ja c h .  - Z re s z tą ,  w ie lu  
uczn ió w  n aszeg o  g im n azju m  
poza obrębem  Litwy, np. w  Pol­
sce w ykazało s ię  z  ja k  na jlep ­
szej strony.

Nie je s t  ta je m n ic ą , że  w 
c iągu  teg o  p o n a d  p ó łw iec z a  
“P ią tk a ” m ia ła  sw oje  “ t łu s t ­
sze” i “ c h u d sze ”  o k resy . O d 
czego one zależały?

P ierw szy etap  stanow iłyby  
lata 1944 - 56. Pow staje p ierw ­
sza polska sokoła po w ojnie. Dla 
tej m łodzieży, k tó ra  napraw dę 
była spragniona nauki po prze­
żytej gehennie w ojennej. M oże 
ktoś naw et nie śm iał m arzyć o 
tym, że znowu będzie w  polskiej 
szkole s ię  uczyć. C i powojenni 
uczniow ie byli szczęśliw i z  po­
wodu tego, ż ę  w  ogóle ocaleli. 
Bo przecież udziałem  wielu byłą 
Syberia czy obóz koncentracyj- 

- ny, albo kula. Po tym  jak , m ło­
dzież poznała piekło wojny, w 
ławkach szkolnych poczuła się 
szczęśliwa. M oże rów nież dla­
tego, że  w  owym  czasie praco­

w ali tu naj-, najw spanialsi peda­
godzy, którzy  też  byli spragnie­
ni tego spotkania. -

W  56 roku by ł też  osta tn i 
r zu t rep a tria c y jn y  i w  szk o le  
zostaje  tylko część uGzniów. Jak 
ich nazw ać? N ajbardziej w ierni 
W ilnu, W ileńszczyźnie? W  każ­
dym  ra z ie  zosta ło  ich  n iezby t 
w ielu. A  Ą ntokol z  b iegiem  cza­
su  sta je  s ię  d z ie ln icą  prestiżo­
wą. Zm ienia s ię  je j skład dem o­
graficzny, p ow stają  now e bloki, 
g dzie  zam ieszku ją  przew ażnie  
przy jezdni. Rozw ija s ię  w yższa 
szkoła  wojskowa. W ykładowcy, 
personel otrzym ują tu  m ieszka­
n ia, a dzieci ich id ą  do “p iątk i” . 
W arstew ka polska staje się bar­
dzo c ien iu tka, k lasy liczą  po \5 
- 16 osób. A obok  - ogrom ne 
k lasy  rosyjskie. Z e sw oim i tra­
dycjam i, częstokroć “koczowni­
czym i”, ja k  to  było  z  rodzinam i 
o ficerów , so w ie ck ic h .. T rzeb a  
je d n a k  p rzy z n a ć , że  sp o śró d  
n ic h  b y ło  w ie lu ,  z d o ln y c h  
uczniów , szczególnie do  m ate­
m atyki, fizyki. C zęść Polaków  
uczyło s ię  też  w  klasach rosyj­
skich. Tą garstka 300 czy 400 
osób m ogłaby b y ć  rozproszona, 
znalazłaby  sobie m iejsce w in­
nych szkołach, albo poszłaby do 
rosyjsk iej. Istnienie dw ujęzycz- 
ności um ożliw iło zachow anie 
p o lsk o ś c i  w  sz k o le , c h o c ia ż  
czasam i ówczesna ekstrem a usi­
ło w a ła , Po lak ó w  “o d s ie d lić ” , 
bo, rzekom o, rosyjskim  klasom  
było ciasno. Drugi okres w  .pol­
ski ej szko le  nazw ałbym  okre­
sem  cichego  czuw ania , c ichej 
nauki w  tych  pojedynczych k la ­
sach polskich.

W  w yniku m amy, że  polski 
p ion  ukończyli ci, k tórzy  dziś 
stanow ią trzon nowej in teligen­
c ji polskiej W ilna. Zobaczm y - 
“K urier W ileński” ’ w ydaw nic­
tw a  p o lsk ie ,  n au czy c ie ls tw o , 
pracow nicy naukow i, poeci, le^

Obraz w  auli szkolnej uczy wartości chrześcijańskich
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“ Z  pomocą św . Ja c k o w i”
Jest nas na Litwie blisko  

300 tysięcy, w samym Wilnie - 
100 tys. osób deklarujących  
swą narodowość: Polak. Za­
apelowaliśm y do rodaków o 
zbiórkę 5 tys. litów na odnowę 
kapliczki i pomnika św. Jacka 
na dawnej Pohulance. Nie cho­
dzi o przekazywanie wielkich 
sum. Gdyby nawet co dziesiąty 
z nas... Zresztą nie bawmy się 
w matematykę. Każdy może ob­
liczyć. 50 centów  albo lit na 
pewno nie uczynią uszczerbku 
w naszym budżecie. Chodzi o 
nasze zaangażowanie. Krzyczeć 
lubimy, że nas krzywdzą, ale 
kiedy mamy okazję zademon­
strować, że na coś nas stać, nie­
stety. Przykre, że zamiast zade­
klarowanej sum y przekażemy 
do Dyrekcji Restauracji Sta­
rówki, znacznie mniejszą. Chy­
ba, że stanie się cud, że odwo­
łamy się do naszych sumień, pa­
triotyzm u, wreszcie poczucia  
obowiązku...

W sobotnim numerze zamie­
ściliśm y pierwszą listę ofiaro­
dawców. W ich gronie byli: Sto­
warzyszenie Inicjatyw Społecz­
nych, Irena Sźilikiene, Szkoła 
Średnia im. J. I. Kraszewskiego, 
którzy zebrali 213 Lt. Dziś kolej­
na lista ofiarodawców:

Janina Kieruliene, Walde­
mar Szełkowski, A. K. (  w sumie 
50 Lt). Gimnazjum im. Adama 
Mickiewicza zebrało 30 litów. 
Darczyńcami są: Maria Maga- 
lińska, Witalik Kurmin, Edward 
Wiszniewski, Justyna Szulska  
(nazwisko to figuruje dwukrot­
nie), Marta Czymbor, Tomek Ga- 
wanowski, Wala Slelmakevicziu-

| te, Andżelika Paszkiewicz, Karo­
lina Zlotkowska, Zdzisław  R u-  i 
siećki, Andrzej Gawanowsłd, Ju­
styna Pawiłowicz, Anrieta Dudoit, 
Andrzej Aniskiewicz, Jana Cho- 
roszewicz, A lik  Macewiez.

Adresy i osoby zbierające pie­
niądze podane zostały w piątko­
wym numerze “KW”. Tymczasem 
- przypomnienie historii Kaplicy 
Św. Jacka. Edward Gajewski pi­
sze: Każdy z nas po swojemu ko­
cha swoje miasto - Wilno. Ko­
ścioły, kaplice, cmentarze, pała­
c e  -  to wielka historia. Ośmielę 
s ię  nazwać W ilno - muzeum. 
Chciałbym, aby mieszkańcy mo­
jego miasta mieli takie same zda­
nie o Wilnie.

...Wybierzmy się spacerkiem 
na ul. Basanayieiusa (d. Wielka 
Pohulanka), która zaczyna się od. 
ul. Trockiej. Idąc pod górę, na­
przeciwko tzw. ryneczku kwiato­
wego, znajduje się odnowiona 
Kaplica Św. Jacka - najstarsza ka­
plica wileńska. Według Wł. Za- 
horskiego, została ona postawio­
na w 1430 r. na pamiątkę aposto­
łowania na Litwie Św. Jacka i in­
nych po nim dominikanów (inne 
źródła podają rok 1403).

W roku 1762 dominikanie ka­
plicę gruntownie odnowili i usta­
wili figurę drewnianą Św. Jacka 
Dominika, Wmurowali także tabli­
cę  z historią tego obiektu. W 
1843 r. znany wydawca “Album 
Wileńskie” Jan Kazimierz Wil­
czyński i inni odnawiają kaplicę. 
Kolejny remont miał miejsce w  
1901 r. z inicjatywy ks. Jana Kur­
czewskiego. Figura z  drewna zo­
stała zastąpiona przez posąg z 
miedzi według modelu rzeźbiarza

Bolesława Bałzukiewicza. Figurę 
odlano w pracowni Jackowśkie-

f—jó w Warszawie' Przedstawia ona 
I w ię te g o  trzymającego w  prawej 
ręce monstrancję, w  lewej - po­
sążek Matki Boskiej.

Kaplica w trójkątnym planie 
ma trzy kondygnacje i zostałą 
wzniesiona w stylu późnego Ba­
roku. Tego rodzaju kaplicajest je­
dyna na Litwie.

Dalej pan Edward Gajewski 
zachęca do odwiedzenia tego za­
bytku. Przy okag i przypomina, że 
ongiś na dnigiej kondygnacji znaj­
dował się krzyż z  figurą Zbawicie­
la, po którym pozostała.tylko pod­
stawa. O tóż inform ujem y, że  
krzyż został podczas restauracji i 
prąc budowlanych odtworzony i  
umieszczony na dawnym miejscu. 
Pan Edward dziękuje przy okazji 
wilnianom, którzy apelowali y/ 
ciągu wielu lat o ratunek dla Św. 
Jacka. Gdy ten ratunek od władz 
miasta nadszedł, postarajmy się 
dołożyć swoją cegiełkę. Mamy 
jeszcze trochę czasu.

H alina Jotkiaiło

— — — 14 października - odsłonięcie pomnika na grobie Antoniego Wiwulskiego

Spłacenie długu wdzięczności
14 p aźd ziern ik a , o godz.

14.00 na wileńskim cmentarzu 
Rossa odbędzie się uroczystość 
odsłonięcia now ego pom nika  
na grobie znakom itego archi­
tekta i rzeźbiarza Antoniego  
W iwulskiego. W  ten sposób sfi­
nalizowane zostaną kilkuletnie 
zabiegi Społecznego Komitetu 
Opieki nad Starą Rossą w  Wil­
nie, z prezes Alicją Klimaszew­
ską na czele, o  godne uczczenie 
miejsca wiecznego spoczynku 
na wileńskiej nekropolii auto­
ra Trzech Krzyży.

Pomnik powstał ze składek spo­
łecznych. O darczyńcach poinfor­
mujemy w  relacji z  otwarcia.

‘‘Jasny i mocny duch - pisał 
o. Franciszek Świątek w  broszur­
ce, poświęconej życiu i twórczo­
ści Antoniego Wiwulskiego, wy­
danej w  20. rocznicę śmierci ar­
tysty nakładem Klasztoru oo. Re­
demptorystów w  Wilnie, a  w y­
drukowanej w  oficynie Instytutu 
Matki Boskiej Zwycięskiej (Wil­
no, ul. Zamkowa) - jeden z naj­
szlachetniejszych i najlepszych 
synów  Polski porozbiorow ej, 
wielki artysta - rzeźbiarz i bu­
d o w n ic z y . . . ”

Wilno zawdzie.cza mu Trzy 
Krzyże, w kościele Św. Jana prze­
trwała tablica pamiątkowa, poświę­
cona 100. rocznicy śmierci Tadeusza

Pomnik - kościół N. Serca Pana Jezusa w  m n ie  w  trakcie budowy. Po  
v̂ iê ŝ ^ y txjrzony i  na jego fundamentach wzniesiono pałac kultbry 

^  hói. archiwum

Kościuszki, zachowały się pomniej­
sze dzieła architektoniczne, rzeźbiar­
skie, malarskie. Niestety, nie do­
trwało do naszych dni główne dzie­
ło życia Antoniego Wiwulskiego, o 
którym ciągle marzył - kościół Naj­
świętszego Serca Jezusa. Miała to 
być świątynia wspaniała, bogato de­
korowana, której budową kierował 
ks. Lubianiec, a sam autor nie szczę­
dził zapału i entuzjazmu. Mury ko­
ścioła wznosiły się majestatyczne. 
Ukończono nawę główną, boczne 
kaplice, zaczęto wznosić prezbite­
rium i wieżę. Plany pokrzyżowała 
I wojna światowa. Roboty zaprzesta­
no. Wiwulski - artysta, który miał już 
sławę po wzniesieniu pomnika Grun­
waldu w  Krakowie fundacji Ignace­
go Paderewskiego, zajął się ozdo­
bami wnętrz, rzeźbieniem ołtarzy- 
. . .Śmierć w  dniu 10 stycznia 1919 
zabrała wybitnego twórcę w mo­
mencie największego rozkwitu jego 
talentu. Został pochowany w podzie­
miach zaprojektowanej przez siebie 
świątyni. Po drugiej wojnie, gdy jej 
mury wyburzono, aby na fundamen­
tach postawić banalny gmach, szcząt­
ki wielkiego Polaka przeniesione 
zostały na Rossę. O miejscu jego 
spoczynku informowałniepokaźny 
nagrobek. Nowy, który odsłonięty i 
poświęcony zostanie w  czwartek 
jest zaledwie skromnym spłaceniem 
długu wdzięczności znakomitemu 
artyście. Halina Jotkiaiło

Ubiegły tydzień m inął pod znakiem  licznych festiwali, im prez  
— - — -- m uzyczno-poetyckich w  kontekście jesiennej a u ry ...

Ju b ileu szow a  Je sie ń  Po ezji 
w mieście nad Niemnem

Tradycyjna, tym razem jubileuszowa, bo 10 z rzędu Jesień I 
Poezji pod hasłem “M aska i rola** odbyła się w Druskienni- i 
kach.

Wzięli w niej udział głównie młodzi poeci. Święto trwało trzy dni, 
zakończyło się ubiegłej niedzieli, jego laureatką została Nijole Mi- 
liauskaite.

Finał Festiw ali “ Żlw oje Russkoje Kino” 
i “ Tinklai”

Trwały równocześnie i w tym samym czasie (ubiegłej nie­
dzieli) dotrwały do pom yślnego finału. W ramach Festiwalu 
“Żiwóje Russkoje Kino” zaprezentowano 7 rosyjskich filmów, 
które litewscy znawcy rosyjskiej kinematografii podsumowa­
li następująco: “ po trochu o miłości, po trochu o wojnie, po 
trochu o współczesności, troszeczkę m ożna się pośm iać, tro­
szeczkę posmucić, biorąc rzecz ogólnie - Festiwal się udał”.

Najwięcej kontrowersyjnych opinii zdobyły filmy “Zwyrodnia­
li ludzie” i “Moloch”. Twórca historii legendarnego duetu w oso­
bach Evy Braun i Adolfa Hitlera, Aleksander Sokurow, obiecał, że 
film ten (“Moloch”) jeszcze raz do Wilna (przy okazji już nie festi­
walowej) przywiezie.

Festiwal Filmów Krótkich Form “Tinklai” (“Sieci”), który się  
rozpoczął w Kłajpedzie i ubiegłej niedzieli zakończył-W W ilnie, 
doczekał się wielce pozytywnych opinii wśród widzów i krytyki. 
Kłajpedzki obserwator Festiwalu Ovidijiis Petkevićius najwyżej 
ocenia filmy estońskie i rosyjskie, do szeregu indywidualności 
twórczych zalicza on Pawła Pieczonkina.. _

Monodram Vaivy M ainelytś w  “ Vaidiios Teatras”
W  ostatnich czasach scena ta była niejako zawieszona w  po­

wietrzu, dotknął ją  bowiem problem  pom ieszczenia. Obecnie 
funkcje dyrektora artystycznego teatru pełni Albinas Arkauskas.

Przed tygodniem uczczono tu jubileusz litewskiego pisarza Ju- 
ozasa Tumasa-Vaiżgantasa. Ostatnio - wystawiono monodram z  Va- 
ivąMainelyte pt. “Słońce życia zmierza ku zachodowi’’. Ze względu 
na szczupłą obsadę aktorską, teatr zmuszony jest do kształtowania 
odpowiedniego repertuaru. Jak mówi dyrektor Albinas Arkauskas, 
utrzymać teatr w dzisiejszych czasach jest sprawą niezmiernie trud­
ną. Kasę teatru ratują objazdy, toteż przeważnie zdarza s ię  tak, że 
jego spektakle częściej ogląda widz zamieszkały w  terenie. Celem  
ratowania sytuacji finansowej, teatr ucieka s ię do systemu kontrak­
towego. Ma to swoje plusy, ale ma i minusy, bowiem najlepsi akto­
rzy teatru grają na innych scenach stołecznych: Narodowego, Mło­
dzieży. .

Jest jednak nadzieja, że scena ta zajaśnieje pełnym blaskiem, 
bowiem zamierza reżyserować na niej znany litewski reżyser te­
atru i filmu, docent Akademii Muzycznej Jonas Vaitkus.

Otw arcie sezonu w  Filh arm o nii Narodow e!
W  końcu ubiegłego tygodnia swój kolejny sezon rozpoczę­

ła Filharm onia N arodowa. W ieczór zainaugurowano “IX  Sym ­
fonią” Beethovena i “ Prom eteuszem ” Skriabina. W  gronie słu­
chaczy był prezydent Valdas Adamkus.

16 października br. Filharmonia będzie uroczyście obchodziła 
jubileusz 80-lecia litewskiego kompozytora Eduardasa Balsysa.

Najbliższe plany Filharmonii na dłuższą metę geograficzną - wy­
stępy gościnne w  Japonii i Korei.

Nie znany Eduardas M ieźe laitis
W  ubiegłym  tygodniu w siedzibie Związku Pisarzy Litwy 

litewscy literaci uczcili jubileusz 80-lecia znanego poety Edu­
ardasa M ieźelaitisa.

. O nieżyjącym już autorze słynnego “Człowieka” mówili, jego  
koledzy po piórze Algimantas Baltakis, Sigitas Geda, Valentinas 
Sventickas i in. Opiniowano, komentowano zbiór wierszy E. Mie­
źelaitisa pt. “Mała lira”, który się ukazał już po jego  śmierci, po­
równywano go z  “M oją lirą”, wydaną za życia poety. M ówiono o 
Mieżelaitisie na co dzień, w  życiu powszednim, rodzinnym -  o jego  
serdeczności, bezpośredniości, uczuciowości i - o  M ieżelaitisie 
nie znanym, kiedy pełnił on funkcję zastępcy przewodniczącego 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR: jak się okazało, za jego wsta­
wiennictwem mnóstwo ludzi zostało uratowanych od śmierci...

Mówiono też o tym, że pisarz w wolnej już Litwie poczuł się 
“niepotrzebnym człowiekiem” (jak o tym powiedział sam M ieźelai­
tis w spisanym przez siebie w  1993 r. testam encie...), niejedno­
krotnie był szykanowany (anonimowe telefony) za swoje poglądy 
(był wyznawcą idei socjaldemokratycznych). ,,Lepiej by było, gdy- 

' bym się nie Urodził” - pisał przed śmiercią.
Jego największą miłością, jak wyznał, była poezja...

M iędzynarodowe Targi Książki we Frankfurcie 
z  udziałem Litw y

Jutro w e Frankfurcie rozpoczynają się M iędzynarodowe  
Targi Książki. Z  Litwy biorą w  nich udizial 22 wydawnictwa.

Na opłacenie osobnego stoiska Litwa ma taryfę ulgową. Na sto­
isku ogólnym litewscy wydawcy zaprezentują solidne, efektowne 
pozycje w  postaci albumów sztuki, edycji naukowych, historycz­
nych i in. Alwida Rolska
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Ukraina: powrót niebezpiecznej sekty-

S e n s a c j e

n Matka żywego Boga” na wolności
Po odsiedzeniu 4-letniego wy­

roku , wyszła n a  wolność M arin a  
Cwygun, współzałożycielka sekty, 
która na początku lat 90. wywoła­
ła olbrzymie zamieszanie na Ukra­
inie. Białe B ractw o zapow iadało 
bowiem na ro k  1993 nieuchronny 
koniec świata, k tóry  przeżyć m ia­
ły tylko 144 tysiące wybranych. By 
dostąpić tego szczęścia należało 
wyrzec się wszystkich ziem skich 
spraw, łącznie z  dobram i m aterial­
nymi. W yrzeczenie polegało na 
przekazaniu dobytku przywódcom 
sekty M arinie Cwygun i Jurijow i 
KrywonogowL A  mówiąc precyzyj­
nie-M arii Dewos C hrystos-„m at­
ce żywego Boga”  i Joanno wi S wa­
mi Chrestytelowi - „prorokowi Ja ­
nowi Chrzcicielowi” .

O ś w i a d c z y ła , 
ż e  s p o tk a ła  s ię  z  B o g ie m

Drogi tych  dw ojga przecięły  
się w 1990 r. w  Doniecku. M aria

Bośnia: aferzyści z Sarajewa

C w y g u n  p rac o w a ła  tam  jak o  
dziennikarka, Krywonogow przy­
był z  odczytam i na tem at m edy­
cyny niekonw encjonalnej i jogi. 
T raf chciał, że kilka tygodni wcze­
śniej Cwygun ciężko zachorowa­
ła, w  czasie  operacji zapadła w 
śm ierć kliniczną. Gdy odzyskała 
p rzy to m n o ść  o św iad czy ła , że 
spotkała s ię  z  Bogiem  - ubranym  
w  b iałe  szaty (stąd nazw a sekty i 
strój je j w yznaw ców ). B óg kazał 
je j  w rócić na Z iem ię, a le  m iała 
tego  dokonać ju ż  nie  jak o  czło­
w iek  - bo ten um arł, lecz w ciele­
n ie  Chrystusa. Sw ym i spostrze­
żeniam i podzieliła  s ię  z  Kryw o- 
nogow em , k tóry nie m iał wątpli­
w ości, że  sta ł s ię  cud. Zapropo­
n o w ał M arii p rzy stąp ien ie  do 

' sw ojego Insty tu tu  D uszy  i Wy­
ższej Jogi. Przekształcili go w re­
ligijne B iałe Bractwo. Szybko za­
c z ę li z y sk iw ać  zw olenn ików . 
M aria w ystępow ała jak o  w ciele­

n ie Boga, Jurij - je j  prorok. Trze­
cim  filarem  sekty został W italij 
Kowalczuk, który objął funkcję 
„apostoła P iotra” .

W y n o s zą  d o b y te k  I zn ik a ją
N a ulicach ukraińskich miast 

pojaw iało s ię coraz więcej ludzi 
w  białych, luźnych szatach. Prze­
rażeni rodzice informowali władze 
i dziennikarzy, że sekta urządza 
„pranie mózgów” ich dzieci. Mę­
żow ie skarżyli się, że żony wy- ■ 
n oszą  z dom u dobytek i znikają. 
A le ciesząca s ię św ieżo uzyska­
n ą  w olnością Ukraina, nie chcia­
ła  zaczynać suw erennego bytu 
od ograniczania swobód religij­
nych. D latego rządzący ograni­
czali s ię do apeli o  rozsądek.

Dzień końca świata zbliżał się 
nieuchronnie. W  listopadzie 1993 
wyznawcy zaczynali z jeżdżać do 
Kijowa, by w raz z innymi wybra­
nym i oczekiw ać w  Soborze św.

Zofii tego wydarzenia. Gazety pi­
sały o olbrzymich emocjach, przy­
padkach samobójstw . W reszcie, 
gdy skończyła się 10-dniowa po­
kuta p rzed  „spotkaniem  z Chry­
stusem ” , sekciarze wtargnęli na 
teren  Soboru. Interw eniow ała 
policja, w  całym  kraju rozpoczę­
ły  się aresztowania. Z a kratkami 
znaleźli się także M aria Chrystos, 
Joann C hrestytel i apostoł Piotr. 
Sąd skazał ich odpow iednio na 
4 ,7  i 6 lat więzienia.

P r z e t r w a ła  tru d n e  c z a s y
W  roku 1999, po odsiedzeniu 

kary, M aria Cwygun i Witalij Ko­
walczuk spotkali ?ię ponownie. 
Według ukraińskiej prasy przystą­
p ili do odbudow y sekty, która 
przetrw ała w konspiracji trudne 
czasy. Wyjaśnili też wiernym, dla­
czego świat nie skończył się w  za­
powiadanym terminfe> W inowaj­
c ą  był Jurij Krywonogow, który

oszukał wszystkich. Przedstawiał 
się bowiem jako  Jan Chrzciciel, 
gdy w rzeczywistości był „Juda­
szem” , który wprowadził wszyst­
kich w błąd, gdyż świat co praw­
da długo ju ż  nie przetrwa, ale jego 
końca na razie nie można dokład­
n ie  określić. N ie wiadomo jak  na 
te rewelacje zareagował, Judasz”, 
gdyż ciągle jeszcze przebywa w 
więzieniu. Według relacji prze­
stępców, k tórzy tam  go spotkali, 
nadal twierdzi, że jest Prorokiem, 
ale nowych wyznawców nie po- 

• zyskał. Większość więźniów uwa­
ża go za „czubka” .

K ilka tygodni tem u Cwygun 
i Kowalczuk pobrali się. Do sądu 
w  K ijow ie trafił wniosek o reje­
strację  K ościoła W ielkie Białe 
Bractwo. W ładze zw lekająz pod­
jęciem  decyzji, a na ulicach ukra­
ińskich miast znów zaczęli się po­
jaw iać ludzie w  bieli.

A ndrzej M ikorski

Spokojnie, to tylko miliard dolarow
Sarajewie jest tajemnicą poliszynela, że  spo­
ra część z  „zaginionego” miliarda trafiła wła­
śnie na konta rządzącej Partii Demokratycz­
nej Izetbegóvicia. M ożna przypuszczać, że 
przy okazji cóś „skapnęło”  i samemu lidero­
wi. W  każdym bądź razie, dobrze poinformo­
wani miejscowi dziennikarze zaliczająlzetbe- 
govicia do najzamożniejszych obywateli kra­
ju . Nieźle wiedzie się teżjego rodzinie.

O d p rze m y tn ik a  do b izn e sm e n a
Potwierdzeniem tych podejrzeń stał się 

skandal, jaki właśnie wybuchł w  Sarajawie. 
Prokuratura wydała nakaz aresztowania jed­
nego z  najbardziej znanych bośniackich biz­
nesmenów, osobistego przyjaciela Izetbego- 
vicia-AlemkoNuhanovicia. Dziesięć lat temu 
handlował on warzywami na bazarze, dziś wła­
da imperium obejmującym sieć sklepów, do­
mów towarowych i hoteli. Nikt nie wie, w jaki 
sposób dorobił "się fortuny. Prawdopodob­
nie w grę wchodził przemyt na wielką skalę' 
podczas wojny domowej, tolerowany przez
lidera muzułmanów - Iżetbegovicia. Po zakoń­
czeniu walk, przemytnik stał się szanowanym 

L biznesmenem, jednym z  najbardziej znanych 
„sponsorów” Partii Demokratycznej.

F in a n s o w a li ś m ie rte ln yc h  w ro g ó w
Zdaniem prokuratury jego szczodrość nie 

była jednak bezinteresowna. Dzięki poparciu 
najważniejszych polityków Nuhanović uzyskał 
tanie kredyty (co najmniej 8 milioijów dolarów,

Jak każdy geniusz, Stephen Hawking nie krył pogardy wobec „prostych
ny. P rzez ćwierć wieku tow arzyszyła m u 
żona |  Jane. Czyj los był trudniejszy - ge­
niusza, który pogrążał się w kalectwie, czy

S praw cam i w szelkiego z ła  n a  B ałka­
nach są Serbowie. Albańczycy czy bośniac­
cy m uzułm anie to  jedyn ie  ofiary. Ten n a ­
rzucony p rzez  am ery k ań sk ie  m ed ia  we­
sternowy, czarno-biały  schem at ta k  się w 
świecie zakorzenił, że u jaw nienie  afer, w  
które zam ieszani są przedstaw iciele „do­
brych” narodów, wywołuje ogrom ną kon­
sternację. N ajchętniej sp raw y  te by wyci­
szono i skazano na zapom nienie.

O k ra d zio n e , s k a to w a n e  o fia ry
Dlatego nikt się zbytnio nie zainteresował 

losem miliarda dolarów, które Zachód przeka­
zał na usuwanie skutków wojny w  Bośnią a 
które „przepadły”. Dziennik „New York Times” 
próbował temat podrążyć, ale po dementi li­
dera bośniackich muzułmanów Alij i Izetbego- 
vicia, teżzrezygnował. „Te oskarżenia tó ob­
raza narodu, który został tak straszliwie do­
świadczony. Nie jesteśmy złodziejami, jeste­
śmy okradzionymi, skatowanymi ofiarami” - 
grzmiał Izetbegović. Jego słowa miały duży 
ciężar, bo w  czasie wojny domowej występo­
wał niemal jako sumienie Bałkanów.

J e s t  tylk o  p o lityk ie m
Tymczasem Izetbegović jes t tylko poli­

tykiem I  zachowuje się tak, jak  inni przedsta­
wiciele tej profesji na całym świecie. Przede 
wszystkim walczy o władzę, co oznacza, źe 
musi gromadzić pieniądze na utrzymanie partii 
i zorganizowanie kampanii wyborczych. W

..a warunki maleńkiej Bośni jest to gigantyczna 
suma) i unikał sankcji za ich niespłacanie. Mało 
tego, przez konta jego firm przepływała spora 
część zachodniej pomocy. „Wyprane” w  ten 
sposób pieniądze przekazywał następnie jako 
datki swojej ulubionej partii. Spore sumy tra­
fiały też na prywatne, zagraniczne konta bo­
śniackich dygnitarzy, w  tym głowy państwa - 
Aliji Izetbegovicia. Zachód, który ma dość kło­
potów z  „praniem” miliardów dolarów przez 
Rosjan, przymknąłby oko na malwersacje 
„przyjaciół Bośniaków”. Ale CIA odkryła, że 
z kontNuhanoyicia opłacano także - walczą­
cych po stronie Bośniaków - fundamentali-

. stów islamskich z  Bliskiego i Środkowego 
Wschodu. Wyglądało więc n a  to, że Wa­
szyngton,1 Paryż i Londyn same finansują 
swoich śmiertelnych wrogów.

P od ję to kroki za p o b ie g a w c ze
Tego nie można było tolerować. Naciśnię­

to więc, gdzie trzeba i superbiznesmen po­
wędrował za kratki. Akcję przeprowadzono 
sprawnie, pod nieobecność Izetbegovicią, 
który systematycznie traci zaufanie Zacho­
du. Staje się bowiem coraz mniej przyjacie­
lem w  potrzebie, a coraz bardziej muzułmani­
nem. Analitycy CIA za całkiem realną uznają 
możliwość stworzenia pod jego auspicjami 
pierwszej w Europie republiki islamskiej. 
Tego nikt sobie nie życzy, więc jak  w idać 
podjęto ju ż  pierwsze kroki zapobiegawcze.

A ndrzej M ikorski

śmiertelników”1

46-letnia Ukrainka Lidia Sorenko na ulicy 
Czarnobyla trzyma w objęciach swoją dwu­
miesięczną córeczkę Marię.

Maria jest pierwszym dzieckiem, które 
przyszło na świat w strefie wysoce radioak­
tywnej, otaczającej reaktor atomowy w Czar­
nobylu. Lidia Sorenko zachowała dążę w ta­
jemnicy w obawie przed przymusową ewaku- 
acjąz Czarnobyla. Jedynym przestępstwem" 
Marii jest to, że przyszła na świat w strefie 
otaczającej czemobylską elektrownię w pro­
mieniu 30 km. Wybuch reaktora NU w 1986 r. 
spowodował awarię, która jest zaliczana do 
największych cywilnych atomowych katastrof. 
Ludzie są zmuszani do opuszczania miej­
scowości. które zostały zaklasyfikowane jako 
strofy o wysokim stopniu promieniowania.

Fot. EPA-ELTA

N aw et jeśli S tephen H aw king nie jes t 
najwybitniejszym współczesnym astrofizy­
kiem, to na pewno jest najpopularniejszym. 
Jego „K rótka historia czasu”  zrobiła świa­
tową k a rie rą , a p rac e  z teo rii czarnych  
dziur sprawiły, że fizyką zainteresowali się 
ludzie, dostający wysypki na sam  dźwięk 
słów „ nauk i ścisłe” . Ale n ajw iększy  roz­
głos zapewniła mu... choroba.

N ig d y  nie był sam otny
Cierpiący na ALS - chorobę neuronów 

ruchu, stopniowo tracił zdolność chodze­
nia, wykonywania jakichkolw iek ruchów, 
mówienia. Dziś kontaktuje sięz  otoczeniem 
za pom ocą syntezatora mowy, jedyny gest 
jaki jeszcze może wykonać to ruch gałką oczu 
i lekkie drgnięcie dwoma palcami. Nienagan- 

1 nie pracuje natomiast jego  mózg.
O gehennie H aw kinga napisano ju ż  

^ -jv ie le  książek. Ale trudno znaleźć w  nich 
informacje o losie kobiet, k tóre dzieliły z 
nim życie. H aw king - m im o że coraz bar­
dziej kaleki, nie był bowiem nigdy samot-

kochającej go kobiety, skazanej na los pie­
lęgniarki? '

N ie  ch ciał p ielęgniare k
Po latach milczenia Jane Hawking zde­

cydowała się przemówić. W Wielkiej Bry­
tanii ukazały się właśnie je j wspomnienia. 
Bardzo ponure. Jak każd ^g en iu sz , Ste­
phen Haw king nie krył pogardy wobec 
„prostych śmiertelników”. Od pierwszych 
lat m ałżeństwa, Jane m usiała znosić jego 
szyderstw a - ze swojej religijności („to 
przejaw zeburzeń w  pracy m ózgu”), swo­
ich zainteresowań („muzyka romantyków 
niemieckich i rosyjskich tó dźwięki dla pro­
staków”) i swojej pracy („badania języko­
znawcze są  tyle warte, co badanie ruchów 
piasku na plaży”). Potem doszły frustra­
cje związane z postępam i choroby. Haw­
king przestał się do niej odzywać, rankiem 
przekazyw ał - na kartce papieru, później

r te in iK o w   -------------------------  —  m

Intymne życie geniusza
S n M  tom m .tsra  - nolecenia na wanym  geniuszu - jak  niezbadane potrą-na m onitorze kom putera - polecenia na 

cały dzień. Bez jego zgody nie miała pra­
wa wejść do gabinetu, pochylić  się nad 
jego  wózkiem  inwalidzkim. Ód czasu do 
czasu żądał „świadczeń seksualnych” . W 
swej autobiografii Jane bez zahamowań 
opisuje uczucia, jakie wywoływało w niej 
współżycie z unieruchomionym w wózku 
inwalidą. Ale urodziła mu dwoje dzieci i 
samą je  wychowała. Hawking, chcąc udo­
wodnić - sobie i światu, że ciągle się trzy­
ma, nie pozwalał na zatrudnianie pielę­
gniarek. Opiekować się nim  miała żona.

J a k  w  m elodram acie 
Dopiero w połowie lat 80, gdy stał się 

„myślącą rośliną”, nie m ógł już  protesto­
wać przeciwko zaangażowaniu profesjo­
nalnych opiekunek. Jane poczuła ulgę, 
ale nie przypuszczała, że tak skończy się 
ich m ałżeństwo. W całkowicie sparaliżo­

wanym geniuszu - jak  n iezbadane potra­
fią być wyroki losu - zakochała s ię  jedna 
z p ielęgniarek. I Hawking zdradził z nią 
żonę. Jane nie pozostała mu dłużna, zwią­
zała się  z m uzykiem , Jonathanem  Jone­
sem. > .  .

Dalej wszystko toczyło się jak  w ki­
czowatym  m elodram acie. Pielęgniarka
rozw iodła s ię ze swoim mężem, Stephen 
Hawking z Jane i m uzyk ze swoją żoną. 
Po rozwodach nadeszła pora na zawiera­
nie nowych małżeństw - Hawking,Jctóry 
dzięki syntezatorowi mowy zdołał wypo­
wiedzieć sakramentalne „Tak”, ożenił się 
z Ę laine Maison, Jane - z Jonathanem  Jo­
nesem. Oba małżeństwa trw ąjąjuż ponad 
dziesięć lat. Po upływie tego czasu Jane 
zdecydowała się opowiedzieć publicznie 
o swoim życiu z geniuszem, Elaine na ra­
zie milczy. /  ^
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Euro’2000 bez Litwy i PolskiFinały
Znanych jest już dwunastu fi­

nalistów piłkarskich mistrzostw
E uropy, które w przyszłym roku od­
będą się na stadionach Belgii i H o ­
landii. Euro’2000 odbędzie się bez 
udziału Litwy i Polski 

''Bezpośredni awans uzyskali 
zwycięzcy grup: Włochy, Norwegia, 
Niemcy, Francja, Szwecja, Hiszpanią 
Rumunia, Jugosławia i Czechy oraz 
Portugalia jako zespół z naj lepszym 
bilansem punktowym spośród dru­
żyn, które zajęły drugie miejsca.

W barażach zagrają pozostałe 
zespoły z drugich miejsc: Dania, Sło­
wenia, Turcja, Ukraina, Anglia, Izra­
el, Irlandia i Szkocja. Prawo wystę­

Końcowe tabele 
eliminacji piłkarskich M E

grupa 1
Pkt.

1. Włochy 15
- 2. Dania 14

3. Szwajcaria 14
4. Walia 9
5. Białoruś 3 .

grupa 2
1. Norwegia 25
2. Słowenia 17 |
3. Grecja 15
4. Łotwa 13
5. Albania m
6. Gruzja 5

g ru p a3
1. Niemcy 19
2. Turcja 17. i
3. Finlandia 10
4. Irlandia Płn. 5
5. Mołdawia 4

g ru p a4
1. Francja 21
2. Ukraina 20
3. Rosja 19
4. Islandia 15
5. Armenia 8
6. Andora 0

grupa 5
I. Szwecja , 22
2. Anglia 13
3. Polska 13
4. Bułgaria 8
5. Luksemburg - 0

grupa 6
1. Hiszpania 21
2. Izrael 13
3. Austria 13 1
4. Cypr 12
5 ..San Marino 0

grupa 7
1. Rumunia ■ 24

2. Portugalia 23
3. Słowacja1 17 - *
4. Węgry 12
5. Azerbejdżan 4
6. Liechtenstein 4

grupa 8
i. Jugosławia '  17

2. Irlandia 16
3. Chorwacja 15
4. Macedonia 8
5. Malta* 0

grupa 9
l. Czechy 30

- 2. Szkocja 18
3. Bośnia i Her. 11
4. Litwa 11
5. Estonia 11

| 6. Wyspy Owcze 3

pu w finałach mają zagwarantowa­
ne gospodarze - Belgia i Holandia.

Szkocja - Litwa 3:0
Szkocja pokonała Litwę prak­

tycznie w pierwszych minutach 
drugiej, znacznie lepszej w wyko­
naniu gospodarzy, połowy ostat­
niego meczu eliminacji. Zwycięzcy 
strzelili dwa gole w ciągu pięciu 
minut po jej rozpoczęciu (bramki w 
wykonaniu Dona Hutchisona i de­
biutanta. Gary’ego McSwegana). 
Kropkę nad i postawił na dwie mi­
nuty przed końcem spotkania Colin 
Cameron, po którego strzale litew­
ski bramkarz zdołał dotknąć piłkę, ale 
nie zapobiegł utracie bramki. Szko­
cja dominowała przez cały mecz, a 
jej wygrana zepsuła debiut w roli 
trenera Robertasa Tautkasa.

W  reprezentacji Litwy wystąpili 
gracze Polonii ̂ arszawa, Grazvydas 
Mikulenas (były polonista) i Tomas 
Żvirgżdauskas. Ten.ostatni miał 
szansę zdobycia bramki, w 30 minu­
cie, ale Jontahan Gould obroniłjego 
strzał z  dystansu.

Mecz nie miał znaczenia dla ko­
lejności w tabeli grupy 9., ponieważ 
już wcześniej Szkocja zapewniła so­
bie drugie miejsce w grupie, za  Cze­
chami i udział w barażach.

Polska - Szwecja 0:2
Polska przegrała w Sztokholmie 

ze Szwecją 0:2 (0:0) V/ meczu elimi­
nacyjnym piłkarskich mistrzostw 
Europy.

Polska zajęła trzęcie miejsce w 
tabeli grupy 5. i straciła szansę wy­
stępu w finałach ME. Bezpośredni 
awans uzyskała pierwsza w grupie 
Szwecja. Druga w tabeli - Anglia, 
wystąpi w barażach.

Aby zająć drugie miejsce w  gru­
pie 5. i zakwalifikować się do baraży, 
Polacy musieli na stadionie Rasun- 
da co najmniej zremisować ze Szwe­
dami. Trener Janusz Wójcik nie zde- 
cydowałsię jednak na wariant de­
fensywny i do podstawowego skła­
du desygnował dwóch napastników 
- Andrzeja Juskowiaka i Mirosława 
Trzeciaka.

Gospodarze, którzy już  wcze­
śniej zapewnili sobie pierwsze miej­
sce w grupie i bezpośredni awans 
do finałów, zgodnie ze wcześniejszy­
mi zapowiedziami potraktowali so­
botni mecz bardzo poważnie. Wy­
grali 2:0, bezlitośnie wykorzystując 
błędy polskiego zespołu.

W  pierwszej części meczu oba 
zespoły grały twardo i agresywnie, 
nie stwarzając jednak żbyt wielu sy­
tuacji podbramkowych. Tuż przed 
przerwą rozległy się gwizdy kibiców, 
zdegustowanych nieefektownym 
widowiskiem

Po zmianie stron nieznaczną 
przewagę uzyskali Szwedzi, którzy 
opanowali środek pola. W 64.minu- 
cie Kennet Andersson (na zdjęciu 
z n r  11) wykorzystał precyzyjne po­
danie Fredrika Ljungberga, znalazł się 
w sytuacji sam na sam z Adamem 
Matyskiem i pewnym strzałem mię­
dzy nogami polskiego bramkarza za­
pewnił gospodarzom prowadzenie. 
Po stracie bramki Polacy odważnie 
zaatakowali. W 66.minucie bliski wy­
równania był Radosław Michalski. 
Dwukrotnie strzelał *v zamieszaniu 
podbramkowym, jednak piłka odbi­
ła się od obrońcy i wyszła na rzut 
rożny. W odpowiedzi dwóch „stu­
procentowych” sytuacji nie wyko­
rzystał Andersson.

Z każdą minutą spotkania wi­
dać było coraz większe zmęczenie 
polskich piłkarzy. Tuż przed końco­
wym gwizdkiem szwajcarskiego sę­
dziego Henrik Larsson wykorzystał 
niezdecydowanie polskich obroń­
ców i podwyższył na 2:0.

Odłożyć marzenia
Polska reprezentacja piłkarska 

przegrała kolejne eliminacje ważnej 
międzynarodowej imprezy. Kibice 
znowu na parę lat muszą odłożyć ma­
rzenia o nawiązaniu do sukcesów 
legendarnej już drużyny Kazimierza 
Górskiego.

Przed meczem ze Szwecją w  pol­
skiej prasie dominował ton hurra 
optymizmu. Niestety okazało się, że 
był on oparty na irracjonalnych 
podstawach. Jak zwykle górę wzię­
ły emocje, wynikające z długoletnich 
oczekiwań na sukces. Jeszcze sto­
sunkowo nie tak dawi^o nasz zespół 
zaliczał się do światowej czołówki i 
kibicom trudno zrozumieć, dlaczego 
tak nagle ją  opuścił.

Po porażce ze Szwecją piłkarscy 
działacze nie chcieli oceniać pracy 
Janusza Wójcika. „Czekamy na ra­
port szkoleniowy.o grze drużyny w 
eliminacjach mistrzostw Europy. 
Przeanalizujemy wszystkie za i prze­
ciw i wtedy podejmiemy decyzję, czy 
podpiszemy nowy kontrakt z  Janu­
szem Wójcikiem” - powiedział po 
meczu w Sztokholmieprezes Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, Michał List­
kiewicz.

Jego zastępca, Zbigniew Boniek, 
nie był już  takim dyplomatą. „Śmie­
szą mnie ci, którzy domagająsię na­
tychmiastowego zwolnienia trene­
ra. Oni chyba nie pamiętają, jaką  
mamy piłkę i jakich piłkarzy” - uwa­
ża jeden z  naj lepszych zawodników 
w  historii polskiego futbolu.

Zapewne niewielu ludzi w  Pol­
sce zna się na piłce tak jak Zbigniew 
Boniek. Jeśli według niego w Pol­
sce brakuje piłkarzy grających na od­
powiednio wysokim poziomie, to od 
ewentualnego następcy Wójcika 
trudno oczekiwać cudu. Przecież 
będzie miał do dyspozycji tych sa­
mych zawodników, którzy często

nawet nie mieszczą się w podsta­
wowych składach zachodnich dru­
żyn ligowych.

„Tysięczne dzięki” dla Szwedów
Trenerpiłkarskiej reprezentacji 

Anglii, Kevin Keegan, przekazał w 
sobotę „tusen tack” - tysięczne dzię­
ki dla Szwecji za jej zwycięstwo nad 
Polską w  eliminacyjnym meczu mi­
strzostw Europy 2000, dające An­
glikom miejsce w barażach.

Przedłużające nadzieje Anglii na 
awans do finałów Euro-2000 (w Ho­
landii i Belgii) zwycięstwo „Trzech 
koron” całkowicie zmieniło nastrój 
Keegana. Niespodziewanie zacz^ on 
rozważania o szansach wygrania 
przyszłorocznych mistrzostw kon­
tynentu.

„Zgoda, wchodzimy tylnymi 
drzwiami, ale gdzie jest powiedzia­
ne, że nie możemy wyjść frontowy­
mi na koniec turnieju Euro-2000, w 
Holandii i Belgii ? - powiedział Ke­
egan w  wywiadzie dla stacji Sky Ter 
levison, z  Sunderlandu, gdzie w nie­
dzielę Anglia rozegra towarzyski 
meczzBelgią,

"j,Szwedzi zwrócili nam naszą 
dumę. Sądzę, że należy im złożyć ty­
sięczne dzięki - „tusen tack” - dodał 
Keegan, nie tając jednak zakłopota­
nia, że Anglia musiała liczyć na inny 
zespół grupy piątej. „Nie powinni­
śmy być w takiej sytuacji, z  takimi 
piłkarzami, jakich mamy. Odczuliśmy 
ulgę. To było tak, jak  byśmy mieli 
być uznani winnymi i oczekiwali w 
to popołudnie na wyrok sędziego”.

Keegan powiedział, że wierzył, 
że Szwedzi „sprężą się” i będą chcieli 
wygrać z  Polską, co się dokonało. 
„Dziś grali tylko o prestiż. Wygrali. 
grupę, już  wcześniej awansowali do 
finałów mistrzostw, ale wyszli na bo­
isko i po trudnej pierwszej połowie, 
głównie ze względu na warunki gry, 
przede wszystkim zachowali swą 
dumę, a to podstawowa sprawa w 
futbolu”.

Wyraźnie odprężony, trener Ke­
egan „promieniował” optymizmem. 
„Powinniśmy uczestniczyć w  Euro- 
2000 jako jeden z  faworytów. Mamy 
wspaniałą ligę, a w niej wspaniałych

piłkarzy. Jest u nas wielu cudzoziem­
skich graczy, ale nie brakuje wyso­
kiej klasy graczy angielskich, którzy 
mogą nam przysporzyć dumy w tur­
nieju mistrzowskim”.

Euforia na Ukrainie
Największymi niespodziankami 

eliminacji było odpadnięcie trzeciej 
drużyny mistrzostw świata, Chorwa-'  
cji oraz Rosji.

Entuzjastycznie przyjęto w Ki­
jowie sukces piłkarzy Ukrainy, któ­
rzy dzięki remisowi w  Moskwie, za­
chowali szansę awansu do finałów 
mistrzostw Europy, eliminując jed­
nocześnie Rosję. - 

' „To było dla nas piłkarskie wy­
darzenie wieku, jeśli nie tysiąclecia”
- mówił dziennikarz ukraińskiej tele­
wizji, komentując sobotni mecz.

Dzięki bramce Andrieja Szew­
czenki w  87 minucie spotkania, Ukra­
ina zdołała zremisować w Moskwie 
1:1, co pozwoliło jej zająć drugie miej­
sce w  grupie i uzyskać prawo gry w 
barażach. Bezpośrednio do finałów 
M E awansowała Francja, po zwy­
cięstwie z  lslandią3:2. Rosja zakoń­
czyła rozgrywki na trzecim miejscu.

Zarówno przedstawiciele władz, 
jak  i zwykli obywatele Ukrainy, nie 
kryli radości z  triumfu nad odwiecz­
nymi rywalami i to nie ty lko sporto­
wymi. „Jesteśmy szczęśliwi, a Rosja­
nie opłakująniepowodzenie. Nikt 
tam nie przewidywał takiego wyni­
ku’’ - powiedział po powrocie z  Mo­
skwy premier Ukrainy, Wałeryj Pu- 
stowojtenko, który z  trybun kibico­
wał piłkarzom.

Tysiące ludzi oglądało sobotni 
mecz na wielkim telebimie ustawio­
nym w  centrum Kijowa. Gdy sędzia 
zakończył spotkanie, załopotały 
ukraińskie-flagi, ludzie zaczęli się 
ściskać i całować. Rozległy s ię  sy­
reny i klaksony samochodów.

. „Szewczenko wykonał dobrą 
robotę. Pozycję kraju na arenie mię­
dzynarodowej wyznaczają nie tylko 
osiągnięcia polityczne i ekonomicz­
ne, ale także sukcesy sportowe. 
Szewczenko zrobił bardzo wiele dla 
Ukrainy” - powiedział wicepremier 
Anatolij Kinach.
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ŚPORT
Mistrzostwa świata w kolarstwie-

Edita Pućinskaite 
zwyciężczynią wyścigu elity

L itw inka E d ita  Pućinska ite  
(na zdjęciu) zdobyła w  Weronie, po 
samotnej ucieczce, ty tu ł m istrzy­
ni św iata w kolarskim  wyścigu ze 
s tartu  wspólnego.

Pućinskaite wyprzedziła o  18 
sekund Australijkę A nnę Wilson 
oraz sw ą rodaczkę obrończynię tę­
czowej koszulki, DianęŹiliute. Naj­

lepsza z reprezentantek Polski Bo­
gumiła Matusiak zajęła dopiero 44. 
miejsce, tracąc do zwyciężczyni 6.46.

W  wyścigu elity  od początku 
dom inowały Litwinki. Rasa Poli- 
kevićiute, D iana Żiliute i Edita Pu­
ćinskaite po kolei próbowały ode­
rwać się od czołowej grupy. Wresz­
cie sztuka udała się tej ostatniej,

triumfatorce Tour de France z  ze­
szłego roku. Pućinskaite uciekła 10 
km  przed m etą i odniosła pewne 
zwycięstwo. Tęczową koszulkę 
odebrała swej koleżance z  repre­
zentacji, mistrzyni świata z Valken: 
burga Dianie Żiliute, która w We­
ronie musiała zadowolić się brązo­
wym medalem.

Wygrał jak stara wyga
O grom ną n iespodzianką  za­

kończyły się k o larsk ie  m istrzo ­
stwa świata w W eronie. M istrzem  
świata w  wyścigu elity został mało 
znany, 23-letni H iszpan  O scar 
Fre ire  Gomez.

Drugie m iejscezajął Szwajcar 
Marcus Zberg, a  trzecie - Francuz 
Jean-Cyril Robin. Główni fawory­
ci - obrońca tęczowej koszulki 
Szwajcar Oskar Camenzind, Belg 
Frank Vandenbroucke i Niemiec 
Jan Ullrich - zajęli odpowiednio 
miejsca szóste, siódm e i ósme.

W yścig  u k o ń c z y ło , ty lk o  
dwóch Polaków. Pio tr W adecki 
zajął dobre, 17. miejsce, a  Zbigniew 
Piątek był 31. M iędzydzięsiątą  a 
trzynastą rundą wycofali s ię  ko­
lejno Radosław Romanik, Artur 
Krasiński, Tomasz Brożyna, Piotr 
Przydział, Zbigniew Spruch i Grze­
gorz Gwiazdowski.
-  Oscar Freire Gom ezjestzawo- 
dowcem  od dwóch sezonów i re­
prezentu je  barw y  h iszpańskiej 
grupy. Vitalieio Seguros. W  tym 
roku leczył kontuzję i zaczął się 
ścigać dopiero od połowy sierp­
nia. N ie wygrał żadnego z  jedena­
stu wyścigów.
f t  „Dziękuję trenerowi, że wziął 
mnie do reprezentacji. Jestem ko­
larzem na dorobku, jeszcze nicze­
go nie Osiągnąłem, a  on obdarzył

mnie zaufaniem - mówił Freire Go- 
m ez na konferencji prasow ej. - 
Uwielbiam takie wyścigi o  wszyst­
ko. W  1997 roku w  San Sebastian 
zdobyłem srebrny medal w wyści­
gu orlików (do lat 23) i był tp do tej 
pory mój największy sukces. Tę­
czowa koszulka elity była dla mnie 
jak  m arzenie senne. D wa kilome­
try  przed m etą myślałem, że  nie 
wytrzymam. Skąd znalazłem siły na 
finisz, tego nie wiem”.

M łody Hiszpan rozegrał finisz 
kapitalnie, pokonał osmiutowarzy- 
szy ucieczki jak  stary wyga. Gdy 
na ostatnim  zakręcie przed m etą 
Amerykanin Chąnn McRae i na­
stępni kolarze zjechali na lewą stro­
nę jezdni i zaczęli się przymierzać 
do finiszli, Freire Gomez pomknął 
praw ą z  przedostatniej pozycji w 
grupie. Zanim  Vandenbroucke, 

1 U llrich i Casagrande zorientowali 
s ię  o co chodzi, Freire Gomez miał 
kilkadziesiąt metrów przewagi i zło- 

> ty  medal w kieszeni.
Dobrze spisał s ię  w  Weronie 

Piotr Wadecki. Siedemnaste miej­
sce kolarza M roza jes t najlepszym 
wynikiem Polaka w  wyścigu zawo­
dowców-od 1990 roku* Wtedy w 

-  japońskiej miejscowości Utsuno- 
miya trzynasty był Marek Szerszyń- 
ski (obecny trener kadry kobiet), a 
szesnasty - Joachim Halupczok.

„Straciłem kontakt z  czołówką 
na podjeździe na Torricelle, na 
przedostatnim okrążeniu - opowia­
dał Wadecki. - Zaatakował U llrich, 
grupa się rozciągnęła i pękła. Wło­
s i Tafi i Velo, którzy jechali przede 
mną, nie mieli sił na dociągnięcie 
do czołówki. Myślę, że gdyby ten 
atak nastąpił400 metrów dalej, sam 
bym doścignął Ullricha. W  koń- 

•cówce niestety popełniłem błąd. 
Przegapiłem ucieczkę z mojej grup­
ki p ięciu  kolarzy. Odjechali oni 3 
km  przed metą, ju ż  na ulicach Tor- 
ricelie. Gdybym finiszował z  dru­
giej grupki, miałbym szanse nawet 
na dziesiąte miejsce”.

Oprócz Wadeckiego, wyścig 
ukończył tylko jeden  nasz kolarz, 
33-letni Zbigniew Piątek. „Tak się 
składa, że dwa, lata temu w San 
Sebastian i przed rokiem w Valken- 
burgu byłem najlepszym z Pola­
ków. Teraz też chyba pojechałem 
dobrze. Trzymałem się pierwszej 
grupy aż do czternastej rundy. 
Potem zabrakło m i sił inie mogłem 
ju ż  pom agać Piotrkowi” -  powie­
dział weteran naszej drużyny

Wcześniej nie wytrzymali tem­
pa inni reprezentanci Polski i ze- 
szli z trasy. Pecha miał Tomasz Bro­
żyna, który musiał zmieniać rower 
(dziesiąta runda) i nie miał naj­
m niejszych szans na doścignięcie

Wielki Konkurs
dla uczczenia 80-lecia 

Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Koniec roku 1999 znaczy wiel­
ce okrągły jubileusz w historii Pol­
skiego Kom itetu Olimpijskiego. 
Przed 80 laty, 12 października 1919 
roku, odbyło się jego inauguracyj­
ne posiedzenie, a 1 g rudn ia  na 
pierwszym plenarnym posiedzeniu 
ukonstytuował się zarząd PKIOL 
Potem z roku na rok  swego istnie­
nia ta  organizacja korzeniami się­
gająca początków odradzającego się 
po wiekowej niewoli Państwa Pol­
skiego, znalazłszy się wśród wiel­
kiej olimpijskiej rodziny narodów, 

'  pom nażała  swój dorobek . Nie 
szczędząc wysiłku w krzewieniu 
idei o lim pijskiej na rzec upo­
wszechniania sportu oraz wychowy­
wania młodzieży w duchu przyjaź­
ni i pokoju. Nie do przecenienia jest 
także organizacyjna rola PKOl w

minionym 80-leciu, jego wkład w 
przygotowywanie polskiej repre­
zentacji do udziału w igrzyskach 
olimpijskich.

Dziś PKOl ma powody do sa­
tysfakcji i dumy. Od swego debiu­
tu  spod znaku pięciu kółek biało- 
czerwoni zdobyli przecież dziesiąt­
ki kruszców różnych barw, przyspa­
rzając kibicom w  Polsce wiele emo­
cji i niezapomnianych wzruszeń. Tę 
radość dzielą też rozsypani po naj­
dalszych zakątkach globu potom­
kowie legendarnego Lecha, a  wy­
jątku nie stanowią rodący od dzia­
da pradziada zamieszkali nad Wilią 
i Niemnem. Radość to tym większa, 
że nasi krajanie, których fale repa­
triacyjne przeniosły w latach 40. i 
50. na stałe do Polski, startując z 
orzełkami na piersiach nieraz sta­
wali na olimpijskim podium z jego 
najwyższym stopniem włącznie.

Zważywszy powyższe Polski 
Komitet Olimpijski, klub sportowy 
“Polonia’7 Wilno, redakcje gazet 
“Kurier Wileński” i “Przyjaźń” oraz 
czasopismo “Magazyn Wileński” 
inicjują Wielki Konkurs dla uczcze­
nia 80-lecia Polskiego Komitetu

Olimpijskiego. Składa się nań 15 
pytań, które dzisiaj publikujemy. 
Warunkiem udziału w konkursie, do 
czego serdeczn ie  zapraszam y 
wszystkich sympatyków sportu 
wśród naszych Czytelników, jest 
udzielenie na nie poprawnych od­
powiedzi. Każda takowa zostanie 
oceniona jednym  punktem. Zwy­
cięzcami zostaną ci, którzy zgroma­
dzą ich największą liczbę. Na nich 
właśnie czekają atrakcyjne nagro­
dy, ufundowane przez Polski Ko­
mitet Olimpijski i pozostałych or­
ganizatorów.

Odpowiedzi prosimy nadsyłać 
na adresy dowolnej z redakcji: “Ku­
riera Wileńskiego”, “Przyjaźni” albo 
“Magazynu Wileńskiego” do dnia 
1 grudnia br. (decyduje data stem­
pla pocztowego). Wręczenie na-/ 
gród przewidziane jest na połowę 
grudnia br., a połączone zostanie 
ze spotkaniem z jednym ze znanych 
polskich olimpijczyków.

Życząc uczestnikom powodze­
nia, żywimy nadzieję, że konkurs 
przyczyni się do popularyzacj i jak 
działalności PKOl tak też chlubnych 
dziejów sportu polskiego.

W yniki wyścigu elity kobiet (113,75 km)

1: Edita Pućinskaite (Litwa) -2:59.50
2. Anna W ilson (A ustralia), -18 s straty
3. Diana Żiliute (Litwa)
4. Tatiana Stajkina (Rosja)
5. Valeria Cappellotto (Włochy)
6. Zulfija Zabirowa (Rosja)
7. Joane Sómarriba Arrola (Hiszpania)
8. Daniela Veronesi (San Marino)
9. Jeannie Longo (Francja)
10. N icole Brandli (Szwajcaria)_______ - wszystkie ten sam czas

Pytania konkursowe
1. W  jakich okolicznościach powstał i jaką nazwę pierwotnie no

sił PKOl? ' ,
2. Kto był pierwszym prezesem PKIOl? Prosimy o podanie pełne­

go osobowego składu pierwszego zarządu.
3. Jak liczna jest dotychczasowa “sztafeta” prezesów PKOl. Kto 

obecnie spełnia tę misję?
4 .7  polskich działaczy sportow ych dostąpiło chwalebnej misji 

bycia członkami MKOI. Prosim y o podanie ich imion i nazwisk.
5. Kiedy nastąpił debiut polskich sportowców w igrzyskach olim-

P J 6. Kto i kiedy z biało-czerwonych jako  pierwszy stanął na olimpij­
skim podium ? Komu po raz  pierwszy na znak zwycięstwa zagrano 
M azurka Dąbrowskiego? __

7. Dwóch polskich olimpijczyków aż 6-krotme startowało w igrzy­
skach olimpijskich. K to nimi jest?

8. Ile razy dotąd uczestniczyła Polska w letnich, a ile w zimowych

uLbyzłotych,srebrnych i b z o w y c h  r^eda- 
li, jakie padły łupem reprezentantów Polski. Podczas których igrzys 
Polacy zgarnęli najpokaźniejszą kolekcję trofeów?

10. Ile dyscyplin sportu zapracowało dotychczas na medalowy

" ^ l l i  Jató^dyscyptita sportowych była najbardziej “medalonośna”?

Prof2mU o 3 m « ł ^ a S m y k a  się dotychczasowy
wicieli zimowych dyscyplin sportowych. Kto i kiedy zdoby lym
szaleństwie” jedyne dla Polski olimpijskie złoto •

13. Kto z polskich olimpijczyków otwiera listę indywidualnycn 
multimcdalistów? Jak  się przedstaw iają szczegóły •

14. Przedstawiciele dwóch gier zespołowych wywalczyli dla Pol 
ski tytuły mistrzów olimpijskich. Jakie dyscypliny reprezentowali

k *e<I S^Wśród*medalistów olimpijskich są też fjrzedstawici^le^o wi­
leńskim i podwileńskim rodowodzie. Prosimy o podanie choćby trzech j
nazwisk.

KURIERWILEftSKI

peletonu, rwącego się w  tym mo­
mencie na grupki.

Grzegorz Gwiazdowski, w któ­
rym pokładano w naszym obozie 
największe nadzieje, wycofał się na 
trzynastej rundzie. „Byłem zmęczo­
ny sezonem. Dopóki miałem siły, 
jechałem  w czołówce. Gdy z niej 
odpadłem* dalsza jazda nie miała

sensu” - powiedział Gwiazdowski, 
autor największej sensacji w poi-’ 
skim kolarstwie od kilku lat. W 
sierpniu wygrał, jak o  pierwszy 
Polak, klasyk Pucharu Świata - mi­
strzostwa Zurychu. W Weronie 
tego sukcesu nie był w stanie po­
wtórzyć.

A rtu r  Filipiuk
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——  Jelcyn po trzech dniach ozdrowial

Skończyć spory
Prem ier Jerzy  Buzek powie­

dział dziennikarzom, że spory we­
wnątrz koalicji nie ułatwiają rzą­
dowi pracy.

„Spory koalicyjne przenoszą 
się do rządu. I stąd pojawiają się 
wzajemne krytyki między ministra­
mi. Tą drogą dalej-pójść nie moż- 

-  riaT Podejmę zdecydowane działa­
nia dla poprawy wewnętrznej dys­
cypliny rządu” - dodał.

Rząd nie potrafi
Szef SLD Leszek M iller uwa­

ża, że rząd koalicji AWS-UW nie 
chce albo nie potrafi podjąć prac 
dotyczących dalszej decentraliza­
cji kraju .

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej w  Sejmie, lider lewicy ocenił 
stan reformy administracyjnej kra­
ju  w rok po wyborach samorządo­
wych. Podkreślił, że SLD docenia 
fakt powołanianowych stopni sa­
morządu terytorialnego - powiatów 
i województw samorządowych. 
Zdaniem Millera, rząd postanowił 
jednak na tym zakończyć decen­
tralizację kraju.

Lustrowany odchodzi
52 proc. ankietowanych przez 

CBOS uważa, że ktoś, wobec kogo 
wszczęto proces lustracyjny, po­
winien odejść z  pełnionej funkcji 
publicznej.

Według CBOS, spada liczba 
zwolenników lustracji, a je j prze­
bieg jes t oceniany negatywnie.

Protest trwa
Głodujące od 29 września pie­

lęgniarki i położne ze szpitala im. 
N. Barlickiego w Łodzi zakończy­
ły wczoraj głodówkę, argum entu­
jąc  to  „dobrem  pacjentów i wła­
snym”. Szpital wznowił przyjęcia.

„Protest trwa nadal, ale w in­
nej formie. Za zakończeniem gło­
dówki opowiedzieli się w referen­
dum związkowcy” - powiedziała 
przewodnicząca komisji zakłado­
wej Związku Zawodowego Pielę­
gniarek i Położnych M aria Maj- 
dzik-Gryszczuk.

Górnicy w  W arszaw ie
Na dzisiaj górnicza „Solidar­

ność” zapowiedziała p ro tes t w 
W arszawie. W  południe p rzed  
Kancelarią Premiera związkowcy 
dokonają symbolicznego pochów­
ku górnictwa i polskich kopalń.

Związkowcy nie godzą się na 
korektę przyspieszającą realiza­
cję programu, bez zapewnienia 
na ten cel dodatkow ych środ­
ków. Chodzi o pieniądze na gór­
nicze osłony socjalne.

Rew izja pasażerek
Opolska policja wszczęła po­

stępowanie wyjaśniające w sprawie 
naruszenia dóbr osobistych pasa­
żerek autobusu PKS, przeszuka­
nych przez policjantów z Komen­
dy Powiatowej w  Głubczycach.

Do zdaizenia doszło 28 września. 
Do stojącego na dworcu autobusu 
linii Głubczyce-Branice wsiadła ko­
bieta, która poinformowała kierow­
cę, że w pojeździejest złodzie; który 
ukradł jej 1500 zŁFunkcjou’ iusze 
przeszukali na miejscu wszystkich 
jadących autobusem mężczyzn. 21 
pasażerek, głównie uczennic szkoły 
średniej, przewieziono na komisariat 
Tam funkcjonariuszki przeprowadzi­
ły rewizje osobiste. Pieniędzy nie 
znaleziono.

Znów na tronie
Po trzech  dn iach  choroby 

rosyjski prezydent Borys Jelcyn 
opuścił w czoraj stołeczny szpi­
tal rządow y i w yjechał do swej 
p o d m o sk iew sk iej rezy d en c ji 
„G orki-9” .

Sekretarz prasowy prezyden­
ta Dmitrij Jakuszkin powiedział 
wczoraj, że Jelcyn ma normalną 
temperaturę i lekarze „będą go le­
czyć w domowych warunkach” .

O ficjalnie prezydent był od 
piątku chory na grypę, ale do­
piero w sobotę zgodził się*poje- 
chać do szpitala. Już w zeszłym  
tygodniu sekretarz prasow y Jel­
cyna mówił, że prawdopodobnie 
w październiku prezydent poje- 
dzie na kolejny tegoroczny urlop. 
„Nawet jeśli prezydent jes t zdro­
wy, to przyjeżdża na Kreml tylko 
na kilka godzin” - pow iedział w, 
niedzielę w ieczorem  Jewgienij 
Kisielów prowadzący popularny 
program  publicystyczny nieza­
leżnej telewizji NTW  „Iiogi”.

Według oficjalnych informa­
cji służby prasowej Kremla, pre­
zydent w zeszłym tygodniu, jeśli 
nawet przyjeżdżał do swego miej­
sca  pracy, to na trzy godziny  
dziennie {najczęściej od 8 do 11 
rano). W  trakcie program u „Ito- 
gi”  wśród jego  w idzów prowa­

dzone było głosow anie: czy z 
powodu stanu zdrow ia prezy­
dent pow inien przekazać swe 
p e łnom ocn ic tw a prem ierow i. 
Ponad 9/10 z 14.300 głosujących 
w ypow iedziało się za takim  wa­
riantem. „Gdy sytuacja staje się 
napięta, Borys Jelcyn udaje mar­
twego” - napisał z  kolei francu­
ski tygodnik „L’Express” cyto­
wany przez poniedziałkow ą mo­
skiewską „Nową gazietę” . Jelcyn 
praktycznie zniknął z oczu opinii 
publicznej po rozpoczęciu ope­
racji rosyjskich wojsk lądowych 
w Czeczenii na początku paź­
dziernika.

Jak pisał w sobotę moskiewski 
korespondent Reutersa, kolejna 
choroba 68-letniego rosyjskiego 
szefa państwa ponownie postawi­
ła na porządku dziennym sprawę 
jego zdolności do rządzenia Rosją 
przed grudniowymi wyborami par­
lamentarnymi oraz wyborami pre­
zydenckimi, które m ają odbyć się 
w  połowie roku 2000.

Czy prezydent jeszcze rządzi? 
- py tają  rosyjskie gazety i odpo­
wiadają, żeinajbardziej wpływo­
w ą  osobą je s t obecnie córlca pre­
zydenta, jeg o  doradczyni ds. w i­
ze ru n k u  p u b lic z n e g o  T atiana 
Diaczenko.

Po trzech dniach choroby rosyjski prezydent Borys Jelcyn opuścił wczo­
raj stołeczny szpital rządowy Fot.EPA-ELTA

Strach przed energetyką atomową
' W sondażu przeprowadzonym w tydzień po największej awarii nu- 
kleamęj w  Japonii, 42 proc. Japończyków wypowiedziało sięprzeciw- 
ko rozwojowi energetyki atomowej wTkraju; 35, proc. popiera rozwój; 
energetyki a tó m o w ej-p o d a ła  wczoraj p rasajapońska.W śród prze- 
ciwników, 30 proc. przyznało, że ńa ich stanowisko w płyn^a wrześnio­
wa awaria w a tó ad ach  wzbogacania uranu w  Tokkimur^ gdy w ^ t ę k  
ńiekontrolpw^ejreakcjijądK)wej,naproniiemowanychzosfełoS5psób.

Zabójcza powódź
Nieoficjalny bilans skutków  tragicznej powodzi w  M eksyku mówi o 

600 ofiarach śmiertelnych. W edług oficjalnych danych władz federalnych 
i stanowych, zginęły do tej p o ry 342 osoby.

Nieoficjalne dane są w  opinii obserwatorów znacznie bliższe rzeczywi­
stości. Opierają się one na informacjach władz lokalnych i prasy regional­
nej, uwzględniających zeznania naocznych świadków. Dane władz federal­
nych i stanowych obejmująjedynie te przypadki, gdy znaleziono ciała ofiar.

 - ........ ■ ■"     Putin odrzucił propozycję Maschadowa

Najpierw wydać terrorystów

N a podstawie inf. PAP 
przygotował Paweł Kobak

P rem ier Rosji W ładim ir Pu­
tin  „pozytywnie”  ocenił wczoraj 
pokojową inicjatywę czeczeńskie­
go prezydenta Asłana M aschado­
w a, lecz natychm iast j ą  odrzucił, 
uzasadniając to  „źle rozłożonymi 
priorytetami” .

Prezydent Czeczenii Asłan Ma- 
schadow oświadczył w niedzielę, że 
jego republika jest gotowa walczyć 
z „uzbrojonymi ekstremistami” w za­
mian za wstrzymanie przez Rosję ata­
ków i wycofanie sięjej wojsk z  Cze­
czenii. „Pozytywnie oceniam (inicja­
tywę pokojową Maschadowa), ale 
priorytety bym rozłożył trochę ina- 
czg” -powiedział Putin wczoraj. „Naj­
pierw trzeba wydać terrorystów (...), 
którzy ręce mają unurzane po łokcie 
we krwi, a  potem będziemy gotowi 
do negocjacji na pełną skalę”. Ma- 
schadow zażądał od P*osji „natych­
miastowego zaprzestania działań mi­

litarnych” i „wycofania rosyjskich 
oddziałów z Czeczenii”, a  także „pod­
jęcia pokojowej współpracy, jaką  
przewiduje traktat pokojowy z  12 
maja 1997 roku (po wojnie rosyjsko- 
czeczeńskiej w latach 1994-96).

W zamian za spełnienie tych 
w arunków  prezydent separaty­
stycznej Czeczenii, którego Moskwa 
już nie uważa za prawowitego szefa 
władz przyrzekł „walczyć z wszelki­
mi formami zbrojnego ekstremizmu”. 
Zapowiedział też, że nie dopuści do 
tworzenia w  republice „nielegalnych 
formacji zbrojnych, ich obozów szko­
leniowych i baz”.

Maschadow od dawna nie może 
sobie poradzić z samowolą dowód­
ców polowych, którzy w  sierpniu 
tego roku wtargnęli na terytorium 
sąsiedniego Dagestanu, ogłaszając 
tam republikę islamską. Rosyjskie 
władze oskarżają ich też o przepro­

wadzenie czterech zamachów bom­
bowych w  miastach Rosji, w  których 
zginęło ponad 300 osób. Zdaniem 
Putina, władze „nigdy nie będą ne­
gocjować z  terrorystami”. „Mamy 
tylko jedną możliwość: zniszczyć ter­
roryzm” - wyjaśniał wczoraj.

Rosyjski premier uważa, że pre­
zydent Czeczenii „sam postawił się 
w  bardzo trudnej sytuacji”, gdyż 
zwrócił się o pomo<rwl>bronie Cze­
czenii do dowódców polowych, któ­
rych Rosja chce „zniszczyć”. We­
dług rosyjskich mediów, pierwotny 
plan rosyjskich władz polegał na 
wejściu do Czeczenii i zatrzymaniu 
się na lewym brzegu rzeki Terek, dzie­
lącej państwo na połowę. W  ten 
sposób wojsko miało odizolować 
górskie części republiki i utworzyć 
wokół nich„kordon sanitarny” .

Teraz jednak w iele wskazuje 
na to, że operacja budowania „kor­

donu sanitarnego” wkrótce prze­
kształci się w prawdziwą wojnę. W 
niedzielę minister obrony Rosji Igor 
Siergiejew oświadczył, że rosyjska 
armia jest gotowa „wyzwolić” Gro­
źny, jeśli „prawdziwi Czeczeni, a nie 
bandyci” będą się tego domagać. 
Premier Putin dodał, że takie prośby 
ju ż  do M oskwy kierowano.

N o w y m a rsz na M oskw ę
Czeczeński dowódca wojskowy 

Szamil Basajew zagroził w ponie­
działek podjęciem operacji terrory­
stycznych n a  tery torium  Rosji. 
Były czeczeński premier, dowódca 
sił walczących obecnie na teryto­
rium Czeczenii z  rosyjskimi wojska­
mi federalnymi, zapowiedział prze­
kazanie na cele operacji terrory­
stycznej „dużych środków i znacz­
nej liczby ludzi”. Nie przedstawił 
żadnych szczegółów.

Minister obrony Rosji Igor Siergiejew oświadczył, że rosyjska armia jest gotowa mwyzwolić” Groźny, jeśli „prawdziwi Czeczeni, a nie bandyci" będą się tego domagać
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Ukazały się fragmenty pamiętnika kochanka ks. Diany ~

ROZMAITOŚCI - TV

Bez pikantnych szczegółów
W ydawcy australijskiego pi­

sma kobiecego przygotow ali w  
poniedziałek prawdziwą ucztę dla 
swych czytelników - opublikowali 
fragmenty pamiętników kochan­
ka zmarłej przed dwoma laty bry- 
tyjsłdej'księżnej Diany.

Pam iętniki Jam esa H ew itta  
miały zostać opublikowane w  jed­
nym z  brytyjskich brukowców. 
Jednak w  zeszłym  m iesiącu na 
życzenie brata zm arłej księżnej 
wydawca „Britainłs M ail”  w yco­
fał się z opiew ającego na 300 tys. 
funtów kontraktu, zgodnie z  któ-~ 
rym fragm enty pam iętnika m iały 
ukazywać się w  kolejnych num e­
rach pisma. Tymczasem w  Austra­
lii, pismo „W oman’s Day” opubli­
kowało 16-stronicowy fragm ent 
książki napisanej przez Hewitta pt. 
„Miłość i wojna”, opisującej jego  
pięcioletni rom ans z  księżną Wa­
lii, który zaczął s ię  w  1986 roku. 
Księżna D iana była jeszcze w te­
dy żoną księcia Karola. Podczas 
gdy w  Wielkiej Brytanii sam a za­
powiedź opublikowania pamiętni­
ków Hewitta wzbudziła wielki en­
tuzjazm, w Australii przeszła pra­
wie bez echa. W  pierwszej z  tizech 
części pamiętników H ew itt, były 
oficefkawalerii, opisuje jak  zako­

chał się w  Dianie: „Ujrzałem ją  gdy 
sta ła  bosa przy schodach, trzy­
m ając buty w  ręku” - tak opisuje 
m om ent, gdy pierw szy raz zoba­
czył księżnę w  pałacu Buckin­
gham. Hewitt opisał także, jak  ba­
wił się z  synami Diany Williamem 
i Harrym . Doniesienia o ty m /ż e  
je s t  ojcem  księcia H arry’ego na­
zw ał „ohydnymi”. Brytyjskie bru­
kowce dały Hewittowi przydomek 
„szczur m iłosny” i nazwały go 
„n a jb ard zie j zn ienaw idzonym  
m ężczyzną W ielkiej Brytanii” po 
tym , gdy rozpoczął współpracę z 
d z ien n ik a rk ą  A n n ą  Paste rn ak , 
k tóra pisała  wów czas książkę pt. 
„Zakochana księżna” . H ew itt za­
czął sprzedawać historie o  Dianie 
w  1993, wkrótce po tym, gdy roz­
padł się jego  związek z k siężną 

Fragm enty opublikow ane w 
Australii n ie ukazują jednak  pi­
kantnych szczegółów  rom ansu. 
Hew itt skupił s ię bardziej n a  opi­
sach potraw , które razem  jadali, 
D opiero k ilka akapitów  dalej p i­
sze „i tego wieczoru rozpoczął się 
nasz  rom ans” . W  swym  pam ięt­
niku Hewitt napisał także, że Dia­
na w yznała m u, ż e  m iała romans 
ze  swym  zm arłym  ochroniarzem  
Barrym  Mannakeem.

Podczas ceremonii ślubnej aż 300 par jednocześnie wznosi toast w parku miasta Beijng. Organizatorem tylu 
ślubów naraz jest Chińska Federacja Kobiet Jest to już trzeci tego rodzaju ślub, będący swoistym sprawdzianem 
przed masowym ślubem, który odbędzie się 31 grudnia, kiedy to 2000par złoży przysięgę dozgonnej wierności.

,____________________________  |____________ Fot EPA-ELTA

W ierny kot przebył 500 km , aby  wrócić do dom u ■■ ■. ............  '   —.................. .......................... ——— , ■

Zd ą ży ł przed p rze prow adzką
K o t noszący im ię brytyjskiego podróżnika Ra- 

nu lpha  Fiennesa w pełni n a  nie zasłużył, gdy p rze­
był 300 mil (500 km ) aby  wrócić do dom u w  Szkocji, 
skąd  został oddany nowym właścicielom 18 miesię­
cy tem u.

,3 y łe m  całkowicie zaskoczony, ale i zadówolony, 
gdy go zobaczyłem”, powiedział gazecie „Sunday He­
rald” Gil Bray, pierwszy właściciel kota mieszkający w

miejscowości Archiestown. Żona Braya oddała kota 
przyjaciołom mieszkającym w północnej Anglii, gdyż 
obydwoje z  mężem pracowali do późnych godzin i nie . 
chcieli zostawiać zwierzęcia samego w domu. Po po­
wrocie kota zadzwonili do przyjaciół i dowiedzieli się, 
że Ranulph Fiennes uciekł w  czerwcu. Wiemy kot miał 
niebywałe szczacie - wrócił do domunakilka dni przed 
przeprowadzką państwa Bray do Glasgow..
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6.00 - Dzień dobry. 7.30 - S. 

“Teletubbies”. 16.00-Film dok 
16.50 - Wiadomości (ros.). 17.00 
- Program ukraiński. 17.20 - 
Muppetowe show. 17.45 - Pro­
gram publ. 18.25 - Szanujmy sło­
wo. 18.30 - Milionen 18.45 - 
Wiadomości. 19.00 - Dla rolni­
ków. 19.25 -Telekatalog. 19.30 
-Na arenie sportowej. 20.00 - S. 
‘Teletubbies”. 20.30 - Panora­
ma. Sport. Pogoda. 21.00 - Klub 
prasowy. 21.50 - S. “Halo, halo”. 
22.15 - Tajemnice historii 23.00 
-Wiadomości

zdrowie”. 12.15 - S. “Szczury 
wodne”. 13.05 - Jabłko Adama. 
13.35 -  Program o zdrowiu.
14.00 - Dla iybaków. 14.30 - 
Inny kąt. 15.00-Karuzela. 15.50
- Rowerowe show. 16.Q0 - S. 
“Niespokojna dusza”. 16.45 - 
Wiadomości. 16.55 - S. “Kamila 
i Nano”. 17.45 - Piosenka dnia.
17.55 - S. “Moja jedyna”. 18.45
- Wiadomości. Sport. Pogoda.
19.10 - Krwawa fala. 19.20 i  
Program V. Matulevi6iusa 19.55
- “Perlas”. 20.00 - Rowerowe 
show. 20.10 - S. “Komisarz 
Szymański”. 21.50-Spojrzenie.
22.10 - S. “Niech krew się leje”.
22.35-S. “Na zdrowie”. 23.00 - 
Krwawa fala. 23.10 - Rowero­
we show. 23.20 - Program V. 
Matulevidiusa 23.50-6.00- DW.

6.00 - Poranne koło. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Miłosne 
wi^y”. 9.15 - S. “Bez domu jest 
źle”. 9.45 - S. “Oszustwo”. 10.30 
-Babie lato. 11.15-Kuchnia pani 
Grażyny. 11.45 - ABC zdrowia.
12.10-Nowa komunikacja. 12.45 
-S. “Dżina moich marzeń”. 13.10
- Krokodyli klub. 14.0Ć - S. “Ma- 
risol”. 14.50 - S. “Nowe przygo­
dy Robin Hooda” 15.35-S. “Ro­
dzinka Adamsów”. 16.00 - S. 
“Miłosne więzy”. 16.45 - S. “Bez 
domujestile”. 17.10 -S. “Oszu­
stwo”. 17.35 - Program kulinar­
ny. 18.05 - Telegra. 18.10 - S. 
“Kamila”. 19.00-Wiadomości.
19.30 - Magazyn “Nurty”. 20.20
- S. “Sąsiedzi”. 20.50 - Prosto i 
jasno. 21.00 - S. “Pretendent”.
21.55 - Ukryta kamera. 22.00 - . 
Wiadomości. 22.15 -Niwy. 22.40 
-Film fab. “Oz”. 23.25 -S. “Od- 
szezepieniec”.

^ B T V

'6.00 - DW. 6.30 - Inny kąt.
7.00 - S. “Niespokojna dusza”.
7.45 - S . “Kamila i Nano”. 8.30 - 
S. “Moja jedyna”. 9.15 - Film 
fab. “Interwencja”. 11.00-Krwa­
wa fala. 11.10 - Inny kąt 11.40 
-Rowerowe show. 11.50- S. “Na

6.20 - Teleshop. 6.55 - S. 
“Niebo Afryki”. 7.15 - Film anim. 
735'- Bez tabu. 8.00 - S. “Rosa- 
linda”. 8.45 - S. “Beż ciebie”. 9.30
- S. “Uroczy i dzielni”. 10.00 - 
Teleshop. 10.30 - S. “Odwrotna 
strona miłości”. 11.15 -Program 
kulinarny. 11.40 - Za rogiem.
12.05 - S. “Dziennik Bena”. 12.30
- S. “Melrose Place”. 13.15 -  S. 
“Morderczyni wampirów” .
14.00 - S. “Jessica Fletcher' \  14.50
- Film anim. 15.15 - S. “Sprawy 
Rockforda”. 16.00 - 3 minuty.
16.05 -S. “Bez ciebie”. 17.00 - S. 
“Niewolnica Isaura”,  17.40 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 - Me- 
tropól. 18.10 -S . “Rosalinda”.

'  19.00-Wiadomości. 19.20-Sport 
Pogoda. 19.30 - Koszykówka. 
“Lietuvos rytas” Wilno - “Apo- 
el” Nikozja. 21.00 - Telewizja 
“Lietuvos rytas”. 21.55 - Wiado­
mości. 22.05 - S. “Biały parkan”. 
23.00- S. “Szpital połowy”. 23.25
- Film fab. “Kim jest Julia”.

po dniu. 13.00 - Z Moskwy. 
13.05 - Teleshop. 1330 - S. “Po 
prostu Maria”. 14.25 - Krótki 
kurs. 14.40 - Towary i usługi.
15.00-Z  Moskwy. 15.10-Tele- 
fon 23-55-60. 15.55 - Miejsce 
spotkania z A. Szarapową 16.15 
- Patrol drogowy. 16.30 - S. “Gra­
ce w opałach”. 17.00 - Podoba 
się - oglądaj. 17.05 - S. “Robin 
Hood”. 18.00 - Z Wilna. 18.20 - 
Prywatna klinika. 18.25 - Miej­
sce spotkania z A. Szarapową
18.50 - Show SW. 19.40 - Z 
Moskwy. 20.05 - Stolica. 20.25 - 
Towary i usługi. 20.35 - Wysta­
wa “Budownictwo’99”. 20.45 - 
Patrol drogowy. 21.00 - Ż Mo­
skwy. 21.15 - Cytat dnia. 21.20 - 
Wystawa “Budownictwó’99”.
21.30 - Magazyn “Budownic­
two”. 22.00 - Z Wilna. 22.20 - S. 
‘To prostu Maria”. 23.10 - Krótki 
kurs. 23.25 - S. “Grace W opa­
łach”. 23.50 - Kanał muz. 0.20 - 
S. “Erotyczne wyznania”.

8.05 - Z Wilna. 820-Towa­
ry i usługi. 830- Kanał muz. 9.09 
- Z Moskwy. 9.05 - Film fab. 
11.00-Z Moskwy. 11.05-Dzień

16.30 - Najpiękniejsze zagro­
dy Xitwyr 17.00 - S. “Umrzeć 
dwukrotnie”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55-Puls Wilna. 18.05 
- Proponujemy. 18.10 - Zadzwoń 
i pozdrów. 19.00 - Wiadomości 
(poi.). 19.10 - S. “Umrzeć dwu­
krotnie”. 20.00 - Bądźmy zdro­
wi. 20.30 - Warto odwiedzić.
20.35 - Film fab. “Miał ojciec 
tizech synów”. 22.00 - Magazyn 
medyczny. 22.10-Proponujemy..
22.15 - Puls Wilna. 22.25 - Wia­
domości (poi.). 2235 - Program 
turystyczny.

4.00 - Dzień dobry. 7.00,
10.00,13.00,16.00,22.25 - Wia­
domości. 7.15, 17.45 -S. “Wimię 
miłości”. 8.15 - Show gentlema­
nów. 8.40 - Jak wszystko było. 
9.20 - S. “Jane jedzie do Holly­
woodu”. 9.45 - Smakowite histo­
rie. 12.30-Razem. 13.15-Film 
anim. 13.30 - Wszystko jest

możliwe. 13.45-Król góry. 14.15
- Do lat 16 i więcej. 14.45 - Film 
fab. “Wizyta u Minotaura”. 16.25
- Tu i teraz. 17.00 - Szukałem 
ciebie. 17.40 - Pogoda. 18.45 - 
Dobranocka 19.00-Czas. 20.00
- Film fab. “Dziesięciu Murzyn­
ków”.

4.35 - Dzień dobry. 5.00, 
5.20, 6.00, 7.00, 15.00, 17.00, 
19:00,23.00- Wiadomości. 6.15,
21.50 - Dyżurna jednostka. 7.20,
8.00 - Homeopatia i zdrowie. 7.30
- Magazyn “Arena - sport”. 8.10
- S. “Cyganka”. 9.00 - S. “Lato 
naszej tajemnicy”. 14.30-Filmy 
anim. 15.20 - Wieża. 15.55 - S.. 
“Komisarz Rex”. 17.30 - S. “W 
zwierciadle Wenus”. 18.25-Fon­
tanna. 19.45 - Film fab. “W po­
goni za cieniem”. 21.20 - Ludzie 
chcą wiedzieć. 22.05 - Z kolekcji 
studia K-2.23.35 - Pogoda.

j y P O L O N M

6.00-Kawaczy herbata. 7.45
-  Dziennik krajowy. 8.05 -  Sport- 
telegram. 8.15 -r Krakowskie 
Przedmieście 27. 8.30 — Wiado­
mości. 8.45 -  „Klan” -  serial prod. 
poi. 9.05 -  „Banda Rudego Pają­
ka” -  serial dla młodych widzów. 
9.40 -  Sportowy tydzień. 10.30
-  Program publicystyczny. 11.10
-  Salon lwowski. 11.30—Maga­
zyn Polonijny z Francji. 12.00 -  
Wiadomości. 12.10 -  „Impera­
tyw”-  film psych. prod. niemiec.
13.45 -  Zwyczajni-niezwyczaj- 
ni. 14.25 -  Mała izecz, a cieszy. 
1435 -  „Prawosławne Duszpa­
sterstwo Armii Petlury w Polsce”
-  film dok 15.00 -  Wiadomości.
15.10 -  Twaizą w twarz z Euro­
pą 15.30 -  NATO bez ograni­
czeń. 16.00-Panorama. 16.10 — 
Polska—Świat 2000.16.30-Te- 
leexpress Junior. 1635 — Rower 
Błażeja. 17.00 -  Tełeexpress.
17.15 -  ,Jianda Rudego Pająka’ ’ -  
serial dla młodych widzów. 17.45
-  Krzyżówka szczęścia -  teletur­
niej. 18.10 -  Zaproszenie -  pro­
gram krajoznawczy. 18.30-Tata,

a Marcin powiedział.
18^40 -  Gość Jedynki.
18.50 -  „Klan” -  serial 
prod. poi. 19.15-Dobra­
nocka. 19.30—Wiadomo­
ści. 20.00 -  „Wspomnie­
nia o Sergiuszu Piasec­
kim” -  film dok 20.50 -  
Wieści polonijne. 21.00- 
Panorama 21.30 -  „Ży­
cie Kamila Kuranta”-se-  ̂
rial prod poi- 22.30 -  Ze 
sztuką na ty. 2335 -  Dni 
sztuki wokalnej im Ady 
Sari. 24.00 -  Monitor 
Wiadomości. 0.30—Krzyżówka 
szczęścia — teleturniej. 0.55 -  
„Klan” -  serial prod. poi. 1.20 — 
„Reksk>”-serial anim. dla dzieci. 
130 -  Wiadomości. 2.00 —„Ży­
cie Kamila Kuranta”—serial prod. 
poL 3.00-Z e  sztuką na ty. 4.05 -
Dni sztuki wokalnej im. Ady Sari;
4.30 -  Panorama. 5.00 -  „Wspo- 
mnieniao Sergiuszu Piaseddm”-  
film dok 5.50-Wieści polonijne.
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-  Informacje i biznes informacje.
23.50 -  Prognoza pogody. 23.55
-  Polityczne graffiti. 0.10 -  Bu­
merang. 0.40 -  Super Express TV. 
0.55 -  „Nikita” -  serial sensac 1.50
-  Muzyka na bis.

U S T W j )
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7.00-
6.00 -  Piosenka na życzenie. 

,._3- „Świat według Bundych”
-  serial komed. 7.30—Polityczne 
graffiti. 735 -  ,,-Godzilla” -  serial 
anim. 8.00-„CzarodzięjkazKsię- 
życa” —serial anim. 8.30 — „Tar- 
zan”-serial przygód. 9.00-„Ałło, 
Allo” -  serial komed 9.30 -  „Pa- 
loma” -  telenowela. 10.15 -  Real 
TV 10.30-„Xena, wojownicza 
księżniczka” -  serial pizygod. 
1130-„Mortal Kombat”-serial 
sensac. 12.30 -  Idź na całość - 
show z nagrodami. 13.30—„Świat 
według Kiepskich” -  poi. serial 
komed. 14.00 -  Oskar. 14.30 -  
Magazyn motoryzacyjny. 15.00 
-„Batman”-serial anim. 15.30- 
Informacje. 15.45 -  „Po prostu 
miłość’ ’ -  telenowela 16.45-„Re- 
negat”-seriał sensac. 1735-,le­
gendy Kung-Fu” -  serial sensac.
18.30 -  Super Express TV. 18.45
-  Informacje. 18.50 -  Prognoza 
pogody. 18.55-„Paloma”-tele­
nowela. 20.00 -  „Miodowe lata”
-  poi. serial komed. 20.40 -  
„Szpieg, który mnie kochał”-  film 
sensac. 20.50 -  Losowanie Lotto 
i Szczęśliwego Numerka. 23.00— 
Telewizyjne Biuro Śledcze. 2330
-  Wtyniki losowania Lotto. 23.35

6 00-Teledyski. 6.15-„Per­
lą” -  telenowela 7.00 -  „Sunset 
Beach” -  serial USA 7.45 - „Ka- 
talina i Sebastian” -  telenowela
8.30 -  Odjazdowe kreskówki.
8.55 -  .Zagubiony w czasie” -  
serial fantast-nauk. 9.45-„Seaqu- 
est” -  serial fen tast-nauk. 1035- 
;;Wiatraki bogów”-miniserial sen­
sac. II 30-Teleshopping. 12.00- 
„Campbellowie” -  serial famil.
12 JO -  „Trzy razy Zofia” -  tele­
nowela 13.15 — „Perła” — teleno­
wela 14.00-„Katalina i Sebastian”
-  telenowela 14.50 -  Odjazdowe 
kreskówki. 16.15-.Zagubiony w 
czasie” —serial fantast-nauk 17.10
-  „Seaquest” - s e r ia l  fan ta s t-n au k

18.00 -  „Sunset Beach” -  serial 
USA 18.50-7 minut-wydaize- 
niadnia 19.00-Zoom-magazyn
sensacji 1930 -  „Trzy razy Zo­
fia” — telenowela 20.00 — „Pasz­
port do morderstwa” -  film sen­
sac. 21.40- Piękny i bestia -  talk- 
show. 22.50-7 minut -  wydaize-
niadnia 23.05-Sexploga-maga-
z y n  ty lko  d la  dorosłych. 23.20 -  
.Ż eg n a j E m m anuelle” -  film  erpt. 
p rod . fianc. 1.00 -  p a s z p o r t  do  
m orderstw a” - f i l m  sensac. 2.30- 
Z o o m  -  m agazyn  se n sac ji 2.55 -  
Sexplozja  -  m agazyn  tylko dla  do­
rosłych. 3.10 -  „Żegnaj E m m anu­
elle” -  film  e ro t  prod. franc. 4.45 -  
T eledyski.
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Dziś na Litwie zachm urzenie zmienne, 
kró tko trw ale  opady deszczu. W ia tr  p o łu ­
dniowo-zachodni, zachodni, porywisty. Tempe­
ra tu ra  w nocy 4-9, w dzień 8-13 stopni.

W  Wilnie będzie padało. Tem peratura  w nocy 5-1, w dzień
10-14 stopni ciepia. , _____

W  ciągu następnych dwóch dni przelotne deszcze. Tempe­
ra tu ra  w n o ty  3-8, w dzień 8-13 stopni ciepła.

Wyniki losowania z  dnia 
09 10 1999 
N r 1220

04 08 0915 21 22 27 30 31 32 
3 4  4 3  4 7  ^ ^ s j & 2 ^ 5 0 l i 5 a ^ 6 ^

W yniki losowania z  dnia 
OJM O 1999 
N r 316

06 09 14 16 19 2 1 „H ;:t5 ti

Wyniki losowania z dnia
10101999
Nr 183

29 49 5 7 3 4  32 7 X 3 3 62 2 1 ^ 3 7 ^ 2 8 '5 8 -Y , ; :  
,6.1 J 5 4 5  46'4Ż 1 F 2 3  54 0? 70 4 ^ '4 1 ^ 0 ^ 5 i , # - i ' '

-67'50 66 '(li'niaj, 59 75 68 (przekątne),
74 253 5  14 -4 0 1 Ł6 0  05;56.16?69'22 (cała tabelajjf? 

i  yWafańe: 
cZtery k|ty -i1 O Lt; linia -  & tf;

^przekątne -.A 9 M\ j i ^ t a t a b ^ a - 2 2 X 2 3  l£  :

' . i Naarody dodatkowe:^'

Samochód -  Icsnr^032p787_,,
Zaproszenia na grę Tysiąclecia -  losy nr 04Ó2($ł4;- r: 
'0412044, 0422044,043^)44. 0442044,0-128308, ^ 
0333022,0046480,0388475,0314452.
DodafKówe zaproszenia havgrę T^ąćfefeia z’*® 
losowania 182/ l_ds^.r^:D1Ó5T18.q3t^§Q4,C^35598.
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K U R IE R
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA 
11 na listopad i grudzień

W ydanie z  d o s tarc zan ie m  p r z e z  p o c z t ;:  
Codzienne - Indeks 0044

1 mieś. 
19 Lt

2 mies. 
38 Lt

Codzienne dla Inwalidów I , II orupy, emerytów I m ieszkańców 
wsi - Indeks 0 227

16 Lt 32 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 17 2
3.90 Lt 7,80 Lt 

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad Wilii”  (co draol tydzień) Indeks 0255
3.90 Lt 7,80 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z f d z l e  p o c z t o w y m

Wydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Vartq 9
“ Elephas ”, Olandi) 3 13 Lt 26 Lt 

26 LtW  s zk o ła c h  13 Lt

Prenumerata dla czytelników za  granicą
na 1 miesiąc -1 6  USD

Konto bankowe: Uetuvos taupomasis bankas, 
Sostinós skyrlus 
PaSilaićty UlentM aptam arim o poskyrls, 
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , yallutln t s-ta Nr. 1871006099

Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na falach FM-105,1 MHz 

l falach średnich 612 KHz 
audycji w  Języku polskim. §
Życzymy dobrego odbioru! J

Sprzedam ziem niaki, jęcz­
mień, pszenżyto (zm ielę i do­
starczę na miejsce).

TeL 59-02-54, 8-290-50271.
(Zam. 350)

Kursy komputerowe w gru­
pach oraz indywidualnie. In­
form atyka. Program ow anie. 
Kursy uczniom. Firma „Mego- 
ras*\

Vilnius, tel. 23-65-28.
- (Zam. 354)

100-procentową abstynen­
cję i pozbycie się nałogu pale­
nia gwarantuje unikalna meto­
dyka naukowa. Seanse -  w  cen­
trum miasta.

V ilnius, tel. 67-29-92 (co­
d zien n ie  od godz. 9 .00  do 
21.00). (Zam. 365)

Sprzedaję ziem niaki róż­
nych odmian.

Cena - 0,40 ct za 1 kg.
Wieś Suionys, tel. 55-02-51.

(Zam. 366)

Stale skupujem y utuczone 
konie.

V iln ius, tel. (8-22) 32-03-  
60, 8-299-92554. (Zam. 327)

Skupujemy złom metali ko­
lorow ych.

V iln iu s, te l. 72-28-95 (od 
godz. 9.30 do godz. 17.00 w  
dniach pracy). (Zam. 355)

Szkoła im . J.' I. K raszew ­
sk iego  za tru d n i n auczyciela  
matematyki.

Tel. 67-15-27.

URODA I ZDROWIE 
Metoda G. Sziczko! W  dniu 

dzisiejszym jest to jedyna me­
toda, zapew niająca 100-pro- 
centową abstynencję i pozbycie 
się nałogu palenia.

V iln iu s, te l. 6 2 -6 6 -7 8  od 
godz. 18.00 do 21.00. (Zam. 343)

Instalujem y ogrzew anie i 
w od ociąg , oferujem y usługi 
hydrauliczne.

Tel. 8-288-49266. (Zam. 38)

TERAPIA LASEROWA 
IECHOSKOPIA  

Laser leczy alergię, zapale­
nie zatok nosa, zw yrodnienie 
kręgosłupa, podagrę, wrzody, 
kurzajki u dzieci, nadciśnienie. 
Przeprowadzam y diagnostykę 
komputerową i echoskopię na­
rządów wewnętrznych.

V iln ius, tel. 69-27-34, 65- 
22-28i (Zam. 329)

K ierow ca, m ający m ikro­
bus vw transporter (ciężarowy, 
podwyższony, 90 r.) szuka do­
datkowej pracy.

Tel. 48-07-74, 8-287-95686.

Porządna dwuosobowa ro­
dzina wynajmie jednopokojowe 
m ieszkanie.

V iln ius, tel. 72 -77-84 , 42-  
88-19.

Logopeda (język polski) po­
szukuje pracy.

T el. 4 5 -7 4 -5 7  (od  g o d z . 
18.00).

M łoda kobieta zaopiekuje  
się dziećm i lub starcam i.

Tel. 70-37-09.

N a p ra w ia m y  lo d ó w k i w 
W ilnie i rejonach.

Vilnius, teł. 72-15-40.
(Zam. 238)

* W to rek  (12.X) je s t 285 
dniem  1999 r. Do 2000 roku 
pozostało 80 dni.

* Z n ak  Z odiaku - W aga.
* Im ieniny: Eustachego, 

M aksym iliana, Serafina.
* W schód Słońca - 6.41, 

zachód - 17.29. Długość dnia  
10 godz. 48 min.

* Księżyc. Nów - od 9 paź­
d z ie rn ika .

K UR S W A LU T
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 
12 października 1999 r. 

Relacja lita-do walut obcych

Nazwa waluty Lt/za jedn. walut.

Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,2500
Dolar australijski 2,6116
100 tys. rubli
białoruskich 1,0959
Koronaczeska P ,il5 9
Korona duńska 0,5717
Funt brytyjski 6,6028
Krona estońska 0,2716
100 jenów japońskich 3,7441
Dolar kanadyjski 2,7161
Łat łotewski 6,8835
Złoty polski 0,9784 j
Korona norweska 0,5117
Rubel rosyjski 0,1562
Korona szwedzka 0,4887
Frank szwajcarski 2,6640
1Ó0 tys. lir tureckich 0,8536
Griwna ukraińska 0,8830
lOOforintów
węgierskich 1,6537
10 tys. lei rumuńskich 2,3994

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego 
40,3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej 
403399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Służymy radą w spra­
wach wykupu przez pań­
stwo i reprywatyzacji zie­
mi, lasów, zbiorników wod­
nych w  powiecie wileńskim. 
Możemy kupić.

VUnius, tel. 334576 w  godz. 
9.00-11.00 i 15.00-17.00; 429634, 
420492 - wieczorem.
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